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PIERWSZOMAJOWE ZAJŚCIA W STOLICY.
ROZPRASZANIE POCHODÓW KOMUNISTYCZNYCH.

TRUDNOŚCI KOMUNIKACYJNE.
WARSZAWA, 1.5. — Dziś od sa

mego rana panował na ulicach oży
wiony ruch pieszy i kołowy, Tysiące 
urzędników i młodzież szkolna, wo
bec unieruchomienia tramwajów i 
autobusów, wstać musiało o wiele 
wcześniej, niż zwykle, by zdążyć na 
cza6 do pracy.

Nemniej jednak w wielu biurach i 
urzędach opóźnienia pracowników 
były bardzo duże. Zamiast tramwa
jów i autobusów miejskich, komuni
kację kołową, szczególniej z przed
mieściami utrzymywały samochody 
ciężarowe i autobusy podmiejskie, 
których właściciele zorganizowali ad 
hoc komunikację.

Hjj.ndel zarówno w sklepach, jak i 
ua, targach miejskich odbywał się 
normalnie a nawet z powodu dnia 
targowego był bardziej ożywiony, 
niż zwykle. Niektóre tylko sklepy, 
szczególniej w dzielnicach żydow
skich, zostały zamknięte a to dla uni
knięcia ewentualnego ■wybicia szyb 
ze strony demonstrantów.

NIECZYNNE FABRYKI.
Z fabryk sporo było uruchomio

nych. Nieczynny więc był „Pocisk”, 
gdzie świętowało kilka tysięcy robot
ników, świętował „Lilpop”, zatru
dniający 2.500 robotników, dalej fa
bryka Bormann. Główne warsztaty 
tramwajowe przy ulicy Młynarskiej, 
zatrudniające 460 robotników, rów
nież nie były czynne. Warsztaty kole
jowe na Chmielnej pracowały nor
malnie, w warsztatach zaś. na Pradze 
na 1.000 robotników — pracowało 
250. Kolejki kursowały normalnie, 
częciowo tylko świętowały war
sztaty.

Nieczynne były dalej następujące 
fabryki: „Parowóz", Norblin, Pań
stwowa Wytwórnia Aparatów Tele
fonicznych i Państwowa Wytwórnia 
Wyrobów Tytoniowych (Dzielna 62). 
Częściowo pracowała Państwowa 
Fabryka Tytoniowa przy ul. Kali
skiej, gdzie pracowało jedna czwarta 
robotników, Państwowa Fabryka 
Karabinów^ j Państwowy Monopol 
Spirytusowy.

Nieczynne były nadto fabryki „Dru 
cianka", „Pionier", warsztaty kolejo
we Warszawa - Główna, „Bracia Bor
kowscy", Bracia Henneberg, firma 
„Bezet” Alfons Mann,, Rohn i Zieliń
ski. Części owo pracowała przędzalnia I 
Wola, fabryka Rudzkiego, oraz Cen
tralne Warsztaty Samochodowe.

POCHODY.
Już o godz. 8 rano w kierunku pun

któw zbornych poszczególnych par-

Pierwsze narady
TOWARZYSTWA

FRANCUSKO - POLSKIEGO.
WARSZAWA, 1.5 (Tel. wł.). W dniu 

4 maja rb. odlbędizie się w Paryżu' J. 
posiedzenie Rady zarządzającej fran
cusko - polskiego lew. kolejowego do 
budowy linji Śląsk — Bałtyk. Porzą
dek obrad obejmuje: sprawozdanie z 
z dotychczasowej działalności Towarzy 
®twa, udiziele.uie pełnomocnictwa d:la 
przedstawiciela Towarzystwa w War
szawie p. Peyclier, uchwalenie pełno
mocnictw dla komitetu dyrekcji i dla 
dyrektora budowy linji, sprawa emisji 
‘>»l:gacyj ora* szereir suraw drobi. vch. 

tyj socjalistycznych dążyły większą 
i mniejsze grupy robotników z czer- 
wonemi sztandarami.

W dzielnicach przeznaczonych na 
zbiórki P. P. S. zebrały się grupy 
osób: na Grzybowskiej około 100, aa 
Czerwonego Krzyża — 50, na Mary- 
inoncic — 500, przyczem do zgroma
dzonych przemawiał jeden'z posłów 
o święcie 1 maja. Pod fabryką Lilpo
pa zebrało się około 1.000 06Ób zC 
sztandarami.

L dzielnic przeznaczonych na zbiór
ki B. B. S. wyruszyły już w kierun
ku pi. Teatralnego pochody. Z dziel
nicy Wolskiej około 500 osób z trze
ma transparentami, z ul. Chłodnej 
robotnicy Gerlacha w ilości 150 osób 
oraz połączone dzielnice gazowni i 
elektrowni liczące około 100 osób.

Pochody P. P. S. wyruszyły z dziel
nic: Grochów w ilości 200 osób, który 
był otoczony kordonem milicji, u- 
zbrojonej w laski. Grupa ta połączy
ła się z dużym pochodem P. P. S. 
przy ul. Targowej. W tym czasie, gdy 
pochód przechodził, jakiś osobnik w 
stanie nietrzeźwym zaczął agitować 
zebranych do odebrania sztandaru 
B. B. S., który był niesiony w po
chodzie obok. Osobnikti tego milicja 
P. P. S. ściągnęła z zaimprowizowa
nej trybuny i oddała w ręce policji.
W DZIELNICACH ŻYDOWSKICH.

W dzielnicach żydowskich jak na 
ulicy Miłej i Wołyńskiej grupowali 
się komuniści usiłując zebrać się w 
większe pochody. Po ulicach kurso
wały samochody policyjne, celem 
niedopuszczenia do nielegalnych zgro
madzeń. Policja ubrana była w heł
my szturmowe oraz zaopatrzona w 
tarcze, granaty łzawiące i maski ga
zowe.

PIERWSZE STARCIE 
Z KOMUNISTAMI.

Z pod fabryki Lilpopa ruszył po
chód B. B. S. w liczbie około 500 osób 
ze sztandarem i transparentem. Za 
tym pochodem postępował pochód 
komunistyczny, liczący około 100 o- 
6Ób z czerwo-nemi transparentami. 
Przy ulicy Bema nastąpiło starcie 
B. B. S. z kom unistami, zakończone 
odrzuceniem komunistów. Pochód 
B. B. S. posuwał się w dalszym ciągu 
na pl. Teatralny.

Inna próba manifestacyj komuni

ZAWIADAMIAMY
P.T. Prenumeratorów K. Z. w Czeladzi, 

że celem wczesnego i punktualnego dostarczenia Im 
naszej gazety* rozpoczynamy od 1 maja b . dostawę 

przez własnych roznosicieli
Prenumeratorzy K. Z. w Czeladzi., którym 
zależy na wczesnem i punktualnem otrzy
mywaniu gazety, zecheą zamówienia na 
ptenumeratę K. Z. przesiać listownie lub 
telefonicznie do Administracji w Sosnowcu 
przy ul. Piłsudskiego 4 (telef. 75), która 
czynna jest od godiz. 8 rano do godz. 7 wie

czór bez przerwv.
Należytość za prenumeratę K. Z. w kwocie 
5.50 zł. miesięcznie (wraz z odnoszeniem do 
domu) można wpłacać albo wprost do Admi
nistracji K. Z. albo naszym rozuosieieloin 

■■ na podstawie kwitów z pieczątką Adrnini- 
. straćji K. Z.

Administracja „Kuriera Zachodniego14

stycznych miała miejsce pod fabryką 
„Parowóz" gdzie zebrało się około 
100 komunistów, przyczem komuniści 
usiłowali przyłączyć się do pochodu 
bebesowców, idącego ul. Białolęcką.

Komuniści usiłowali za wszelką ce
nę połączyć się z pochodem B. B. S. 
Nastąpiła utarczka, podczas której z 
obydwu stron padło kilkanaście wy
strzałów rewolwerowych. W czasie 

wynikłej strzelaniny został ranny w 
nogę posterunkowy policji, który in- 
terwenjował. Rannego przewieziono 
do szpitala Przemienienia Pańskiego.

DALSZE STARCIA 
Z KOMUNISTAMI.

O godz. 9.30 wyruszył pochód P. 
P. S., dzielnica —; Wola-Bema, składa
jąca się z robotników Państwowej 
Wytwórni Karabinów i Gazowni. 
Przy ul. Bema do pochodu (ego usiło
wały przyłączyć się grupy komuni
stów. Doszło do starcia w czasie któ
rego komuniści zostali rozproszeni i 
został zniszczony sztandar komuni
styczny. Rozbici komuniści zebrali 
sic grupkami przy zbiegu ul. Miłej i 
Smoczej. Zebrało się tam około 200 
osób, którzy sformowali pochód.

ROZPRASZANIE POCHODÓW 
KOMUNISTYCZNYCH.

Przy ul. Niskiej zebrało się około 
1000 komunistów z 6 transparentami. 
Pochód ten posuwał się w kierunku 
Smoczej, gdzie przy zbiegu ul. Pa
wiej został rozproszony.

Na ul. Targowej zebrało się około 
200 komunistów, którzy wyruszyli w 
kierunku śródmieścia. Policja rozpro
szyła pochód komunistyczny w ilości 
okool 500 osób przy zbiegu ul. Ku
pieckiej i Zamenhofa. Rozproszeni u- 
silowali przedostać się na ul. Nowo-, 
lipki.

Na Pradze, na placu przed kościo
łem św. Florjana policja zaatakowa
ła pochód komunistyczny, złożony z 
200 osób. Skonfiskowano, transparent 
i aresztowano trzech komunistów.

R A N N I.
Podczas tych starć z komunistami 

ranni zostali:
Na ul. Siedzibnej posterunkowy 

Kazimierz Chmielewski, lat 50, po
strzał w udo. Przewieziony do szpi
tala Przemienienia Pańskiego.
r Na rogu ul. Gęsiej i Smoczej Chyła 

Ćwikler, lat 18, cztery rany tłuczone

głowy, odwieziony do domu.
Na rogu Smoczej i Pawiej poste

runkowy jakób Hiros, lat 55, rany 
tłuczone, głowy.

Na rogu Nowolipia Hersz Zygler, 
lat 25, robotnik, rany tłuczone gło
wy.

NA PLACU TEATRALNYM.
O godz. 10.50 na pl. Teatralnym 

zaczęły wkraczać pierwsze oddziały 
B. B. S., przyczem razem szli równo 
zwolennicy Moraczewskiego jak i 
Jaworowskiego. Pochody szły ze 
sztandarami i orkiestrami. Ogółem 
na pl. Teatralny zebrało się około 
2.000 osób, nie licząc wielu gapiów, 
zgrupowanych na chodnikach ulic. 
Grupy przyszły ze sztandarami, 
których naliczono 58. Na pl. 
Teatralny napływały w dalszym cią
gu grupy poszczególnych fabryk. 
Do zgromadzonych przemawiali z 

samochodów posłowie Jaworowski, 
Moraczewski, Praussowa i t. d.

POCHÓD B. B. S.
Po krótkich przemówieniach na pl. 

Teatralnym o godz. 11.50 ruszył po
chód B. B. S. w kierunku ul. Senator
skiej, by przez Miodową i Krakow
skie Przedmieście udać się pochodem 
na Nowy-Świal następnie do Al. Je
rozolimskiej przed dom Nr. 6, gdzie 
został rozwiązany. Pochód wyglądał 
bardzo nikle, uczestnicy szli bez en- 
luzjazmu.

Na pl. Teatralnym krążyło kilka 
kobiet, które sprzedawały białoczer- 
wone chorągiewki już na dzień 5 ma
ja. Chorągiewki ie znajdowały licz
nych nabywców, kupowali je rów
nież bojowcy B. B. S., którzy pood- 
rywali kolor biały, ozdabiając czer- 
wonenri chorągiewkami swoje 6amo 
chody.

Ogółem pochód B. B. S. obliczono 
najwyżej na 5.500 osób.

NA PLACU GRZYBOWSKIM.
P. P. S. zbierała się na pl. Grzy

bowskim wraz z żydowską partją so
cjalistyczną „Bundem". Bund zebrał 
się na ul. Nalewki 54, gdzie mieści się 
lokal Zw. pracowników7 igły, skąd 
następnie wyruszył poęhód na pl. 
Grzybowski. Na pl. Grzybowskim 
zebranych było około 5.000 osób ze 
sztandarami, orkiestrami i transpa
rentami.

W kilku miejscach jednocześnie 
przemawiali do. zebranych: Arci
szewski, Budzyńska-Tylićka, Wosż- 

czyńska, Podniesiński, Szajer, Haupe 
Gruszko, Barlicki, Kuryłowicz, Gar
licki inni.

O godz. 11 min. 45 pochód P. P. S. 
wyruszył ul. Królewską, Marszał
kowską, Sienkiewicza, Warecką, No
wy Świat, Krak. Przedmieście, Trę
backą, marsz. Ficha, pł. Teatralny i 
Bielańską, gdzie się rozwiązał.

Pochód liczył około 5.000 osób.

Dwóch zabitych.
WARSZAWA, 1.5 (Tel. wł.). W dniu 

dzisiejszym w Lubartowie uformował 
się pochód komunistyczny, w którym 
wzięło udział 500 osób.

Gdy komuniści poczęli wznosić anty
państwowe okrzyki, oddział 12 poli
cjantów ' usiłował ich rozpędzie. Wów
czas komuniści zaatakowali'! policję, 
przyczem dwóch policjantów rozbrojo
no. Zaatakowany oddział policji dal w 
11 um salwę, po której padlo dwóch za
bitych i dwóch rannych. Po strzałach 
demonstranci rozbieali sio.
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PRZEGLĄD PRASY.
Na gruzach nowy porządek.

Zupełnie niezrozumiałeni jest, cze
go od p. Benesza chce lwowskie „Sło
wo Polskie44, w którem czytamy:

Czy możliwe jest „ogólno-europejskie" 
rozwiązanie kryzysu w tych warunkach, t. 
za. rozwiązanie odpowiadające interesom 
tylko pewnej strefy klimatu gospodarczego 
w Europie, a godzące w interesy stref po
zostałych? Czy możliwa jest stabilizacja 
stosunków europejskich na podstawie dziś 
istniejących sprzeczności, nierówności i wy
zysków. przekazanych nam przez system 
gospodarczy] XIX wieku? Oczywiście, nie

Więc czegóż, u licha, chce ,.-Słowo 
Polskie”? Czekać, aż jakaś rewolucja 
zburzy gospodarcze życie Europy, 
ażeby na jej gruzach można było bu
dować nowy ustrój polityczny?

Końskie zdrowie potrzebne.
Warszawski korespondent „Sło

wa” wileńskiego pomstuje na rządo
we pisma warszawskie ża ich metodę 
przemilczania nieprzyjemnych dla 
irządii wydarzeń... Rozsądny człowiek 
— pisz.e — nie może dziś czytać „Ga
zety Polskiej44, an: „Kurjera Poran
nego”.

trzeba mieć zauważa na to końskie 
zdrowie, stalową odporność. Ostatecznie 
len. co kupuje gazety, nic jest zawsze skon 
rzonyin id jotą, nie zgadza się by jakieś 
smolipiórki redakcyjni- nabijał' go w bu
telkę. urągały jawnie oczywiście i zdrowe
mu roz.sądkow i. \ skoro taka „Gazeta Pol
ska" neguje straszli-sości kryzysu choć 
dwie bite strony zamieszcza codzień ogło- 
szen komorników o licytacjach, twierdzi, żc 
jest dobrze, wkrótce będzie jeszcze lepiej: 
Irąłii. że plotki o obniżeniu pensyj urzędni
czki h są złośliwym manewrem opozycji, żc 
minister osobiście redakcji zakomunikował, 
iż odwrotnie maja być powiększone a na- 
zajulrz jest oficjalny komunikat o obniżce 
lś proc., jeśli o powodzi w Wilnie pisze się 
mało i niechętnie bo jakże to za rządów 
marszałka taka katastrofa. takiej gazetę 
nikt nic chce brać do ręki, zwłaszcza jeśli 
jest zwolennikiem sanacji. Mogłaby mu ją 
obrzydzić.

Proszę . pamiętać, ze len surowy 
wyrok o prasie sanacyjnej wydaja 
nie.Opozycyjne pismo, ale najwierniej 
szy organ sanacji.

Państwo i samorząd.
„Kurjer Lwowski” w obszernem 

sprawozdaniu z posiedzenia lwow
skiej Rady miejskiej, póświęconem 
załatwieniu budżetu, akcentuje cha
ra kterystyczną wymianę zdań na 
temat roli samorządów w Polsce, 
która wywiązała się w’ toku dysku
sji pomiędzy sanacyjnym radnym 
Mejbaumem, red. „Słowa Polskiego", 
a radnymi prof. Chlamtaczem (bez
partyjny) i socjalistą Szczyrkiem:

Przeszłość w samorządzie — mówił r. 
Mejbau.ni — jest zawadą w rozbudowie pań
stwa polskiego. Niema żadnej łączności 
między tradycją Smolków i Ziemiałkow- 
skich którzy walczyli z państwem zaborcz.em 
a powstaniem państwa polskiego. Państwo 
to powstało wbrew tej tradycji dzięki czy
nowi zbrojnemu. Jesteśmy przeciwnikami 
samorządu stawianego jako opozycja prze
ciw państwu.

R. Clilamtacz: Kto to panu powiedział?
R. Szczyrek: Clilamtacz komunista (weso

łość).
R. Mejbaum: Jesteście panowie żywym, 

świetnym pomnikiem starej przeszłości. 
Nasze pojęcie samorządu łączy się z poję
ciem państwa, bo stoimy na zasadzie jed
ności władzy. Państwo 'nasze jest demokra
tyczne i niema w niem miejsca na samorząd. 
Zastrzegam się zaś przeciw pojmowaniu 

PROFESOR DR. GW1DO HOLZKNECHT 
znany rentgenolog wiedeński, któremu mu
siano amputować prawą rękę z powodu 
ciężkich poparzeń spowodowanych promie

niami radu i A

państwa, jako organu policyjnego w stylu 
Józefińskim.

R. Clilamtacz: Takie państwo wynika z 
pańskiej mowy.

R. Mejbaum: Jestem dumny z tego, że po
wołuje mnie do Rady miejskiej wojewoda, 
bo cenię sobie wyżej taką nominację, niż 
wybór przez jakichś obywateli.

„Kurjer Lwowska" zaznacza, że 
radny Mejbaum oświadczył, że mówd 
imieniem całego „obozu" a przemó
wienie jego zostało .powitane burzą 
oklasków przez całą sanację.

Unja austro-węgierska.
„Czas44, omawiając ostatnie ckspose 

min. Benesza w sprawie austro-mie- 
micckiego „Zolvereinu“, zarzuca mu, 
że

nie clice, czy nie może wymówić, że jedy
nym środkiem zaradczym byłby tylko śro
dek polityczny: stworzenie unji węgiersko-

STRASZNE TRZĘSIENIE ZIEMI NA KAUKAZIE
naw.cdziło wiele osad na granicy t-ow.ci ko-piTnkiej. Z pod giuzów w \do

byto. dotychczas "-przeszło 700 trupów. . .

Briand czy Doumer?
Kto zostanie prezydentem Francji?

PARYŻ, 1.5. Pomimo wiadomości, ja
ku się uikaizala w iprasie o tem, że 
Bria,ntl stanowczo nic będzie kandydo
wał na stanowisko prezydenta republi
ki wobec postawienia kandydatury pre
zydenta Senatu Doumera, któremu ja
koby Briand przyrzeikł, że nic będzie z 
nim konkurować — zwolennicy Brian- 
da prowadza, w dalszym ciągu ożywio
ną kam.panję na rzecz jego kandyda
tury.

Znów wrzenie w Chinach
Rewolucja na południu.

LONDYN, 1.5. „Daiły Expres" donosi 
następujące szczegóły o nowej rewolu
cji w południowych Chinach.

Kanton znajduje się w rękach gene
rała Czeng-Czilauga. Zajęcie miasta po 
przedziły krwawe walki. Gubernator 
Kantonu zbiegł. Rząd nankiński ogłosił, 
iż rewolucję w Kantonie wywołali lu
dzie,-którzy usiłują przeszkodzić zwoła
niu w Nankinie prowizorycznego chiń
skiego zgromadzenia narodowego na 
dzień 5 maja. Do ruchu rewolucyjnego 

Aresztowanie za oszustwo
KSIĘGARZA WE LWOWIE.

Lwów, 1.5. Z polecenie sędziego śled
czego w Stanisławowie policja areszto
wała właściciela księgarni i instytutu 
wydawniczego „Renaissance" 35-letnie- 
go Ludwika Elditrachta pod zarzutem 
popełnienia oszustwa na kwotę 540.000 
złotych na szikodę firmy Johann i Wer- 
ney w Wiedniu.

Aresztowanie to wywołało w mieście 
wielką sensację, gdyż firma wydawni
cza Erdtrachta była szeroko znana i o- 
statnio rozwijała żywą działadnoiść na 
rynku księgarskim., i

austrjackicj. Jest to jedyne lekarstwo prze
ciw unji austrjacko-niemieckiej i wcze

śniej czy później Europa to zrozumie — al
bo obudzi się ze swego snu wobec stworze
nia Austro-Niemiec, jako siedeindziesięcio- 
mil jonowego kolosa politycznego. Tego wilio 
sku, wyciągniętego z całej kofiguracji poli
tycznej Europy, p. Benesz oczywiście nie 
wypowiedział — ale prasa wioska już. go w 
ostatnich dniach całkiem jasno stawia. Kto 
wie, czy niebawem nie odkryje tej prawdy 
także prasa francuska?

1 „Czas" wysuwa tu koncepcję, któ
ra w obecnych warunkach ma tylko 
monarclrstyczne żywioły za sobą, a 
spotkałaby sic prawdopodobnie ze 
sprzęęiwem nie tylko Francji i Cze
chosłowacji, ale i Niemiec. Ponadto 
chcielibyśmy słyszeć zdanie „Czasu" 
co do tćgo, czy unja węgiersko-ati- 
strjacka odpowiadałaby interesom 
Polski?

Wrażenia i., sentymenty ulegają zmia
nie niemal codziennie. Dwa dni temu 
Briand wydawał się już zupełnie zdecy
dowanym na wysunięcie swej kandy
datury. Zdawało się. żc stronnicy tej 
kandydatury odniosą kompletne • zwy
cięstwo. Dziś, przeciwnie.

Briand zaczyna się znowu wahać. W 
każdym razie nie wypowiedziąil się on 
jeszcze ostatecznie w tej sprawie 

przyłączyło się 5 południowych prowi.n- 
cyj chińskich.

Sytuacja na południu Chin Oceniana 
jest przez rząd nankiński bardzo po
ważnie. Rząd zamierza przywrócić po
rządek w Kantowie skoro tylko powrócą 
dwie wypróbowane dywizje kantońskie, 
które walczą przeciwko oddziałom ko
munistyczny w prowincji Kja.ngsi. Sta
nowisko marszałka Czang-Kaj-Czeka 
nie zostało zachwiane przez rewolucję 
w Kantonie.

Poseł grecki
U MIN ZALESKIEGO.

WARSZAWA, 1.5. (Tel. wł.). Minister 
Zaleski przyjął w dniu dzisiejszym po
sła Grecji Lagondokisa.

Emerytura pracowników
MONOPOLU SPIRYTUSOWEGO.

WARSZAWA, 1.5 (Teł. wł.). Na mocy 
rozporządzenia ministra skarbu z dnia 
29 kwietnia ustanowiono tytułem skład
ki emerytalnej pracowników monopolu 
spirytusowego opłatę w wysokości 5 
proc. uposażeń.

Premjer Sławek
ZAMIERZA USTĄPIĆ.

WARSZAWA, 14.5 (lei. wł.). Z kół 
politycznych informują, żc premjer S'a. 
wek czuje się bardzo zmęczony spin

Według tych informacyj premjer Sla. 
wek już od trzech miesięcy pragnął wy. 
cofać się z rządu. Obecnie powziął już 
postanowienie stanowcze. Termin ustą
pienia będzie zależ,ny od tego, czy wcią
gu maja zwołana zoSta-nie nadzwyczaj
na sesja Sejmu. W razie zwołania sesji 
p. Sławek pozostałby jeszcze na pre
mierostwie przez czas jej trwania, po. 
czem dopiero by ustąpił.

Jako następców p. Sławka wymienia 
ją: ministra skarbu Matuszewskiego, 
wicepremiera 1’ierackiego, lub ministra 
przemysłu i handlu Prystora.

Wczorajsze ciągnienie
D0LARÓWK1.

WARSZAWA. 1.5. W dniu dzisicj. 
szym odbyło się drugie z kolei ciągnie
nie dolarówki 111. śc.rji. Główniejsze wy 
grane padły na następujące numery: 
12 tys. dolarów puchło na nr. 632955.

Dwie wygrane po 5.000 doi. padły na 
n um ery 1546485, 568445.

Siedem wygranych po 1000 doi. padk 
na nr. nr.: 60917, 117O?95, 898057, 490962 
41152, 1544550, 574751.

Dziesięć wygranych po 500 doi. padln 
na nr. nr.: 988294, 565510, 14182, 1017075, 
539604, 477573, 1521865, 782449, 1229825, 
762406.

Odwołanie przedstawiciela
PATRJARCHATU 

PRAWOSŁAWNEGO.
WARSZAWA, 1.5 (Tel. wł.). Patrjar- 

cha ekumeniczny odwołał ks. biskupa 
Al. Zatosa, przedstawiciela pajrjarcha- 
lu przy metropolicie cerkwi prawosław
nej w Polsce. Ks. metropolita Dyonizy 
został o tem urzędowo powiadomiony.

Zniżka kar
ZA ZWLOKĘ.

WARSZAWA. 1.5 (Tel. wł.). Na mocy 
rozipoiządzcnia Rady ministrów z dnia 
24 kwietnia kury za zwlokę pobierane 
od składek P. Z. U. W. obniżono z 2 
proc, do 1 proc. Ulga ta wchodzi w ży
cic z dniem 1 maja i ważna będzie przez 
cały rok, t.j. do maja 1952 r.

Olbrzymie szkody
WYRZĄDZIŁA DŻWINA.

WILNO, 1.5. W powiecie Brasła-wskim 
najbardziej ucierpiało miasteczko Dru- 
ja. Większa część miastu, stoi pod wodą. 
264 domy zostały prawie całkowicie za
topione. Ewakuowano 1657 osób. Jest to 
ludność najbiedniejsza, zamieszkująca 
przybrzeżne domy. Woda zalała dwie 
cerkwie, szereg budynków kolejowych, 
posterunek policji, urząd gminny, urząd 
pocztowy, elektrownię, strażnice K. O- 
P. i inne.

Oprócz miasteczka Drui ucierpiała' 
wielce gmina w-idzka oraz miasteczko 
Koziany, gdzie większość osiedli stoi 
pod wodą.

Profesor Bergius z Heidelbergu sprzedaj 
swój wynalazek wytwarzania cjMcru z drze
wa Sowietom, które rozpoczęły budowę 

i pierwszej cukrowni zdrownej w Jarosławiu.
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LIKWIDACJA PROGRAMU SZKOLNEGO.
Okólnik p. ministra Czerwińskiego . 

z dnia 19 marca r.b. rozpoczyna no- 
wv okres w rozwoju szkolnictwa po
wszechnego przez likwidację dołych- : 
czasowego programu szkolnego.

Jak wiadomo, program ten oparty t 
byl na dwu głównych podstawach; j 
szkoła powszechna miała być: 1) : 
7-leinią i 2) najwyższego stopnia or- i 
oainizacyjnego tj. 7-klasową, względ- i 
nie siedmioodd ział ową. Program szko 
ty siedmiooddziałowej miały realizo
wać szkoły, mające eonaj mniej 5-ch : 
nauczycieli dla siedmiu roczników 
dzieci, normalna szkoła 7-klasowa ■ 
miała mieć 6iedmiu nauczycieli dla ' 
siedmiu oddziałów.

Nowy okólnik zaleca zmniejszenie 
liczby nauczycieli w szkołach wyżej < 
zorganizowanych, co ma się uskute- ' 
cznić przez zmniejszenie liczby go
dzin nauczania i przez kolejne nau
czanie w tej samej klasie dwu od
działów (I i lNgo), oraz przez połą
czenie w jednej klasie mniej licznych 
oddziałów starszych np. 6-go i 7-go , 
W szkole siedmioklasowej, 5-go, 6-go 
i 7-go w szkołach sześcioklasowych, < 
oraz przez traktowanie szkoły 5-kla- ! 
►owej w rzeczywistości jako dwukla- < 
sową, a wiec o 2 nauczycielach i 5 od
działach.

W miejscowościach, gdzie jest kil
ka szkól siedmioklasowych, mają być 
łączone jednoimienne oddziały są
siednich szkól z .tent, że mogą powstać 
szkoły niezupełne tj. takie, w których 
nie będzie oddziału 6-go lub 7-go. 
Roczniki pierwsze najliczniejsze ma
ją być grupowane w oddziały rów
norzędne. przychodzące do szkol) 
kolejno po sobie tak. by 2 oddziały 
mogły być prowadzone przez jedne
go nauczyciela, to samo ma być sto
sowane w oddziałach drugich przy 
jednoczyłem zmniejszeniu liczby go
dzin szkolnych. Przewiduje się rów
nież nawet takie curiosum szkolne, 
że w szkole wyżej zorganizowanej, 
jeżeli w dwu n.stępujących po sobie 
oddziałach (np. III i IV) liczba dzieci 
jest zbyt duża, można wziąć z każ- 
lego z ii <h tylko część dzieci i utwo
rzyć z tych dzieci jeden komplet z 
nauką głośną i echa. W szkole 2-kła- 
sowej zaleca okólnik łączenie w od
dziale trzecim roczników trzeciego i 
czwartego, a w oddziale czwartym 
roczu ków piątego, szóstego i siódme
go z tem. że oba te oddziały izlożcne 
z 5-citi roczników) mają uczyć się 
razem w jednej izbie.

Zarządzenia u- - według okólnika 
— mają obowiązywać przejściowo tj. 
w okresie wzmożonego napływu ilo
ści dzieci, który to okres skończy 6ię 
dopiero w- r. 1959-40, gdy ilość dzieci, 
dojdzie do 6 miljonów. Jak będzie 
później przyszłość dopiero pokaże.

Narazie mamy przed sobą 10-lecie, 
w którem, jak to wynika z przedsta
wionych wyżej zarządzeń, obecny u- 
strój szkoły powszechnej ulegnie ra
dykalnej zmianie przez obniżenie jej 
poziomu organizacyjnego, a zatem i 
poziomu nauczania.

Zwolnione przez powyższe kombi
nacje siły nauczycielskie ze szkól wy
żej zorganizowanych mają być prze
niesione do innych szkół; względnie 
miejscowości, gdzie brak szkół.

Każdy z .nauczycieli ma uczyć 50 go 
dżin tygodniowo. Okólnik zaleca 
zmniejszenie liczby godzin szkolnych 
(przewidzianych w plamach normal
nych), uznając to za najważniejszy 
środek dla uzyskania oszczędności. 
W szkołach siedmio, sześcio, pięcio i 
czteroklasowych, oraz w oddziałach 
5-im i wyższych szkół trzyklasowych 
ma być ilość godzin tygo dni o w7 o 
zmniejszona o 2 do 4, w szkołach dwu 
i jednoklasowych, w których religji 
udziela nie ksiądz lecz nauczyciel, li
czba godzin ma być zmniejszona o 2.

Wybór oddziałów i przedmiotowy 
które ulegną ograniczeniu, ma zale
żeć od warunków7 miejscowych, do
puszcza się nawet okresowe ’ ograni
czenia np. w miesiącach letnich zre
dukowanie godzin robót ręcznych 
lub śpiewu, w zimie zaś ćwiczeń cie
lesnych. Osobna instrukcja ma podać 
różne możliwości i s[

„Kurjera Zachodniego")..
Rzym, w kwietniu.

swym sekretarzem, gubernator Wa
tykanu Serafini i paru innych dostoj
ników.

O jedenastej Papież opuścił swoje 
apartamenty' i zjechał windą na dół, 
podczas gdy' prałaci świty7 schodzili 
pieszo po schodach. Ojciec św. wsiadł 
do automobilu z marszałkiem dworu, 
Mons. Dominiom. Za nimi ruszyły in
ne auta z całym szeregiem dygnitarzy 
kościelnych, formując orszak, na któ 
rego czele jechał gubernator Waty
kanu. Przy' przejeździe automobilu 
Papieża (miał on firartki opuszczone) 
szwajcarzy z korpusu gwardji, klę
cząc na jednem kolanie, prezentowali 
broń. Gwardja ta jest pięknie ubra
na. Nosi ona malownicze stroje, ob
myślone jeszcze w XVI stuleciu przez 
Michała Anioła: kolety w granatowe 
pasy z żółtemi, na głowie beret lub 
hełm, a w ręku halabarda.

Na Janicułum Papież został powi
tany przez kardynała Van Rossum, 
prefekta kongregacji „Propaganda 
-Fide“, oraz przez kard. Mundelein, 
a rcydji.sk u pa Chicago. Ojciec św. 
wszedł do kaplicy Instytutu, gdzie 
zasiadł na ironie. Obok niego zajęło 

____ ____ _ r_...... z. ov.zv.e- miejsce 14 obecnych kardynałów. W 
.. «« x sposoby takiej re-I tarjatu stanu. Wkrótce potem zaje- odpowiedzi na powitanie kardynala- 

dnkcii W ten. anosób obok obniżenia 1 chały inne auta: ka.rdynaj Pacelli ze | irelekta PaDież wygłosił krótkie orze

stopnia organizacyjnego nastąpi zre
dukowanie materjału nauczania.

Zmniejszenie ilości godziny7 naucza
nia przy maksymalnem obciążeniu 
nauczycieli (50 godzin tygodniowo) 
da znaczne oszczędności kredytów na
godziny nadliczbowe, co pozwoli na 
zaangażowanie dalszych sił kontrak
towych dla zastąpienia brakujących 
etatów nauczycielskich.

Dalsze zarządzenie zmierza do ma
ksymalnego wyzyskania izb szkol
nych. Oto w wielkich salach należy 
uczyć jednocześnie do 60 dzieci, zaś 
.niedopuszczalne jest utrzymywanie 
szkół w izbach szczupłych, szkoły7 w 
takich izbach będą zamykane. Ścisłe 
wykonanie tego zarządzenia spowo
duje zamknięcie wielu szkół po 
wsiach. Ostatni ustęp okólnika wpro
wadza ograniczenia w przejmowa
niu dzieci do szkół powszechnych (nu 
merus clausus).

Oto w nadchodzącym roku szkol
nym mają pierwszeństwo przy przy
jęciu do szkół dzieci 8-letnie tj. te,’ 
kióre w obecnie kończącym się roku 
szkolnym nie zostały przyjęte do 
szkół. Resztę mi-jsc oi.iz.y ma ją dzieci 
siedmioletnie, nie przyjętym zaś od
roczy się obowiązek szkolny na je-

W obronie aresztowanego przez 
faszystów profesora.

Profesor belgijski Leopold Moulin, znany wróg faszyzmu. został aresztowany podczas 
swej podróży we Włoszech i postawiony przed sad włoski. Sprawą te zajęła się 
belgijska lada ministrów, a studenci urządzili w Brtiv!i wielki pochód demonstra
cyjny w obronie swego profesora. Xa czele pochodu niesiono transparent z napisem: 

„A gdyby Moulin był Anglikiem!..."

PAPIEŻ WYSZEDŁ z WATYKANU...
(Korespondencja własna

Zupełnie- -niespodzianie wyjechał 
25 bm. Papież z Watykanu, aby u- 
święcić swą obecnością inaugurację 
pałacu kolegjum „Propaganda Fide”, 
położonego na wzgórzu Gianicolo. 
Wzgórze io - - zwane po łacinie Jani
cułum — sąsiadtijącc z Watykanem, 
należy do osobliwości Rzymu. Stoi na 
niem, wśród bujnej zieleni, konny 
pomnik Garibaldiego, wspaniała sta
tua z bronźu.

Wiadomość o udziale Papieża w tej 
uroczystości nie została podana do 
wiadomości publicznej. Jakież więc 
zapanowało -zdziwienie radosne, gdy7 
na placach i uliczkach Watykanu (cą 
one dostępne dla publiczności), oraz 
na drodze do Janicułum zauważono 
gęste patrole żandarmerii papieskiej 
oraz szwajcarów, którzy7 ustawili się 
przy wejściu na via della Sacrest-ia. 
Nie trudno było się domyśleć, że nie 
kto inny, ale sam Ojciec św. przejeż
dżać będzie tędy, udając śię na inau
gurację kolegj um.

Parę minut przed jedenastą na via 
della Sacrest-ia zajechał automobil, w 
którym znajdował się Mons-Pizzafdo, 
sekretarz kongregacji spraw kościel
nych, oraz Mons. Odławiani z sekre-

za-

den rok. Dzieci, które przekroczyły 
wiek szkolny, a pragną ukończyć 
szkoły wyżej zorganizowaną, mogą 
być ze szkoły- usunięte o ile miejsca 
ich będą potrzebne dla dzieci, które 
już w' r. 1950 weszły w okres obo
wiązku szkolnego (8-leinie).

Jak -widzimy w praktyce — za
rządzenie to wytworzy ten stan rze
czy, że ogromny procent dzieci 
czyniąc będzie nauczanie po skończe
niu 8-go roku życia, czy li że dla nich 
obowiązywać będzie 6-letni okres 
nauczania szkolnego. Z tego, co przy
toczyłem wyżej, wynika jasno, iż 
pięciolecie rządów sanacyjnych za
myka się w szkolnictwie: a) po-j 
wszechnem załamaniem się realizacji1 
powszechnego nauczania, b) zapo
wiedzią obniżenia od nowego roku 
szkolnego stopnia organizacyjnego 
szkół i częściowej .likwidacji 7-klaso- 
wej szkoły, c) zapowiedzią skrócenia 
“-letniego nauczania, d) zapowiedzią 
obciążenia do możliwego maksimum 
nauczycieli co do ilości godzin nau
czania i co do ilości dzieci w klasie.

e) redukcją planu i programu nau
czania. 

JAN KORNECKI 
poseł na Sejm.

tnówienie. Powiedział, że słowa mil
kną, gdy mówią rzeczy7 wielkie i im
ponujące, jak te, które poświęca się 
w obecnej chwili. Następnie udzielił 
błogosławieństwa, poczem w towa
rzystwie kardynałów zwiedził gmach 
kolegjum. W wielkiej auli profesoro
wie i uczniowie szkól nropaigandy zo
stali dopuszczeni do powitania Pa- 
oięża. Z rozległego tarasu kolegjum 
Papież zachwycał się wspaniałą pa
noramą, poczem — pożegnawszy się 
z uczniami i ciałem profesorskiem 
powrócił do Watykanu.

/ Rom.

Curiosum etyczne
PŁK. KOSTEK-BIERNACKI 

PRZED HARCERZAMI.
„Kurjer Lwowski” donosi z Prze

myśla :
Dnia 25 ub. m. wieczorem w sa-Ii ka

syna garnizonowego jedno z przemy
skich Tow'. przyjaciół harcerzy, któ
re naprędce zlepiono z czynników sa
nacyjnych, urządziło dla harcerzy 
Przemyśla „święcone”!?), na które 
między innymi gośćmi zaproszono i... 
Kostka Biernackiego.

Z chwilą wejścia na salę komen
danta tw.erdzy brzeskiej szereg star
szych, wybitnych i czołowych harce
rzy zaskoczonych niesłychaną czel
nością Kostka Bu t n u kiego, ż ośmie- 
I I się wejść w moralnie zdrowe za- 
stępy harcerzy, natychmiast silę o- 
puść Io. Po części oficjalnej,- wzglę
dnie w trakcie przemówień z okazji 
...święconego” zabi.il glos Kostek 
Bimi.uk: i w swoisty sobie sposób 
po;z.ął rozwodzić się nad ideologią 
..piłsudczv zn\”, a następne o... ety
ce (O- ' ‘ ;

Nie trzeba <liyba dodawać, że cięż
ka i nieznośna atmosfera, jaka po
wstała po „miodowych” słówkach 
Kosika Bierna< kiego, ustąpią dopię
to po odejściu Kostka do domu.

„Sanacyjnej pamięci”
15-PROC. DODATEK DO PENSJI"

Radomskie „życie robotnicze” (nr. 
zamieszcza następują; ). or\g nal- 

ny nekrolog, otoczone <zarną ol>- 
w ód k ą:

Sanacyjnej pamięci 
ti-procentow j clocintek do pensji 

ipo III I : c C.zk : li a \v s nf u r .1 li o;>a‘rzo-
:i> -..ifc/\.len'/ protest:i-i'.i 

przeniósł się <I<» lepszego żywota 
pozo-lawując >>•> <■ <iiiu‘ek. za ireza-
plciCj.ie <t.ę.-ilrm ciężkie we-khnie- 
‘ <•: „Ach! dlaczego nie powiedziano nam 

togo przed wyborami!"
U \ >: ow ..il/rn i zwiok z żalc'.inej kiesze

ni iirzydnicz.cj w;ooc»t do Ka-v skarbowej 

w dniu 1-go maja 1951 roku.
Nabożeństwa ża.lobnc odprawiane będą co 

dziękczynne
przy najbliższych wyborach.

Na te smutne obrzędy .zaprasza krewnych, 
przyjaciół i... wierzycieli pogrążona w dłu
gach, zawiedziona W nadziejach i pkująca 
sobie w brodę

„JEDYNKQWA“
RODZINA URZĘDNICZA.

R. miejska w Wilnie
PRZECIWKO OBNIŻANIU 

UPOSAŻEŃ.
Na posiedzeniu wileńskiej rady 

miejskiej powzięto następującą u- 
chwałę:'

„Rada miejska, uznając, że zarzą
dzenie obniżenia poborów7 pracowni
ków komunalnych nie ma uzasadnie
nia prawnego, ani też nie może być 
narzucone ergonom samorządowym, 

ik również, że wykonaiiie tego za
rządzenia m.atoby ratalne skutki go
spodarcze, kióreby odczuła cała lud- 
iność wileńska, uchwala utrzymać do
datek 15-proc. dó poborów7 pracowni
ków samorządowych”.

Wniosek został przyjęty 22 glosa
mi przeciw7 5.
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DZIEŃ PIERWSZY MAJA W ZAGŁĘBIU.
Stan zatrudnienia. — Strzelanina w Sosnowcu. — Małe zebrania P.P.S.

ziemi oddział policji pieszej, ukrojo
ny w gumowe pałki, który wkrótce 
rozpędził demonstrantów.

Sprowadzono do Sosnowca dwa au
ta pancerne, ustawione w podwórzu 
komisarjatu na ulicę nie wyjeżdżały.

W ciągu całego dnia podczas roz
pędzania demonstrantów zostało po
tłuczonych w Sosnowcu kamieniami 
17 policjantów.

Popołudniu po ulicach Sosnowca 
krążyły patrole piesze i konne, nie 
pozwalając na gromadzenie się.

Podczas rozpędzania demonstran
tów na ulicy 3 Maja został przewró
cony i podeptany przez uciekających 
staruszek, Jan Dziurgalski (Daleka), 
doznając pzrytem złamania nogi. 
Przewieziono go w stanie groźnym 
do szpitala.
W DĄBROWIE I GDZIEINDZIEJ.

Dąbrowa stanowi punkt zborny 
dla oikolicznych oddziałów P. P. S. 
C. K. W., któree z sąsiednich mijsco- 
'wości, jak Będzin, Gołonóg, Strze
mieszyce, Zagórze i Niemce gromadzą 
się we własnym budynku P. P. S. w 
Dąbrowie.

W tym roku grupy były bardzo 
małe i podług oficjalnych danych, 
ogólny pochód liczył najwyżej 800 
osób. Po zebraniu się we własnej sie
dzibie przy ulicy 3 Maja, pochód prze

Pierwszy maja minął w Zagłębiu 
naoigół spokojnie, nie znaczy to, aby 
nie było większych awantur, lecz 
wyniki w zestawieniu z pogłoskami o 
przygotowaniach do występów ko
munistycznych, wypadły dość mi
zernie.

Co do etanu zatrudnienia również 
musiało spotkać rozczarowanie aran
żerów pierwszomajowych, jaik się 
bowiem okazuje, w Zagłębiu nie było 
ani jednego zakładu lub przedsię
biorstwa, któreby z racji nieprzyby
cia robotników zmuszane były wstrzy 
mać pracę. Z kopalń tylko Saturn, 
Mars i Renard pracowały częściowo, 
natomiast kopalnie: Jowisz, Paryż, 
Koszclew i Tow. grodzieckie były 
całkowicie czynne. Reszta kopalń, jak 
Tow. warszawskie, sosnowieckie, Cze
ladź i Flora nie pracowały z braku 
zamówień. Podobna sytuacja była w 
przemyśle hutniczo-metalowym.

Zakłady włókiennicze pracowały 
normalnie. ,

Przeciętnie na terenie całego po
wiatu nie przystąpiło wczoraj do pra
cy około 20 proc, robotników.

W SOSNOWCU.
P. P. S. w Sosnowcu w b. roku 

wcale nie urządzała pochodu przez 
miasto, jak działo się to lat poprzed
nich. Organizacje socjalistyczne ze 
sztandarami i transparentami zebrały 
6ię na placu przed Domem ludowym, 
gdzie wygłoszono szereg przemówień. 
Łącznie zebrało się niespełna 400 osób, 
które po wysłuchaniu przemówień i 
wzniesieniu szeregu okrzyków spo
kojnie się rozeszły.

Komuniści nie doprowadzili do po
ważniejszych awantur. Wpłynęła na 
io zdecydowana postawa policji oraz 
liczne aresztowania poważniejszych 
działaczy komunistycznych przed 1

Przed południem na hałdach so6no 
wieckiego Towarzystwa poczęli zbie
rać się grupami różni osobnicy na 
zczwolony przez starostwo wiec t. zw. 
lewicy związkowej. Na wiec ten przy
byli członkowie komunizujących. 
związków zawodowych oraz zaagito- 
wani przez komunistów bezrobotni. 
Około godziny 11 przed południem 
na hałdach zebrało się około 3.000 
osób, wśród których nie brak było 
różnych gapiów. Gdy w tłumie uka
zały się. czerwone płachty i poczęły 
padać antypaństwowe okrzyki, od- 
dzizal policji pieszej począł rozpędzać 
zebranych. Cofający się pod naporem 
policji tłum począł obrzucać policję 
kamieniami. Grupa demonstrantów 
wypchnięta pod szpital ronardowski 
okazała się najbardziej bojową. Stani 
tąd prócz gradu kamieni padły do po
licji strzały rewolwerowe. Dowodzą
cy oddziałem policji olirec, nie chcąc 
dopuścić do masakrowania swych pod 
komcndinych, zaatakowanych przez 
uzbrojony w rewolwery i kamienie 
tłum, wydał rozkaz strzelania.

Padła salwa w gorę, po której ko
muniści pospiesznie rozbiegli się, kry- 
jąc się w zaułkach. Dwóch z demon
strantów zostało rannych kulami, 
prawdopodobnie z rykoszetów, Ma- 
prawdopodobnie z rekoszetów, Ma- 
wa) w lewą nogę powyżej kostki, 
drugi zaś Tadeusz Giełżecki (Daleka) 
w piersi. Stan Surowca jest ciężki.

Po upływie kilkunasiu minut cale 
hałdy zostały oczyszczone przez po
licję pieszą i konną.

Gdy część demonstrantów atako
wała policję na hałdach, grupa ko
munistów, w liczbie około 400 osób 
zebrała się na ulicy Modrzejowskiej i 
sformowawszy tam pochód ruszyła 
przed dworzec. Przed manifestaniauii 
na ulicv 3 Ma.ia wsirósŁ żak z r>od 

szedł ulicami miasta i wrócił do bu
dynku, gdzie nastąpiły przemówienia 
i ma tem obchód zakończono.

Komuniści nie ujawnili ^Ładnych 
agresywnych wystąpień. Jedynie tyl
ko grupy wyrostków, przeważnie 
żydów, usiłowały urządzić na ulicach 
demonstracje, lecz zamierzenia te z 
miejsca likwidowała policja. To sa
mo miało miejsce w Czeladzi, Ząb
kowicach, Strzemieszycach i Niem
cach, gdzie policja rozpędzała usiłu
jące zorganizować demonstracje ko
munistów.

Na Kazimierzu grupa komunistów 
zaatakowała oddział policji, jadący 
autem ciężarowem, celem rozpędza
nia demonstrantów. Komuniści ob
rzucili policjantów kamieniami, skut
kiem czego jeden został zraniony w 
głowę, drugi w nogę. Po zatrzyma
niu auta, policjanci rozpędzili ko
munistów, przyczem kilku z nich za
trzymano.

Ogółem w dniu wczorajszym za
trzymano około 30 06Ób, które zosta
ły przekazane władzom sądowym. 
Rzecz charakterystyczna, że poseł ko
munistyczny Rożek jeździł po calem 
Zagłębiu, lecz nigdzie się na wiecu 
lub w tłumie nie pokazał, nie chcąc wi 
tłocznie narazić na szwank swej oso
by, jak stało się to w ub. roku.

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

2
Sobota

DbIA Zygmunta Kr. 
Jutro Roczn. Konst.
Wschód słońca 4 m. 6. 
Zachód „ 18 m. 59.

Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie44 — „Serce na uli
cy /

Kino „Pałace'4—,lokomotywa 2320.
Kino „Nowości44 — „Niebezpieczny 

romans".

Nasz dział rafi i o wv.
KONCERT STAN. GRUSZCZYŃSKIEGO.
Radiostacja warszawska nadaje w nie

dzielę dnia 3 bm. o godz. 20.30 koncert z u- 
dzialem znakomitego śpiewaka, tenora ope
ry warszawskiej Stanisława Gruszczyńskie
go oraz orkiestry Polskiego Radja. W pro
gramie między innemi szereg utworów or
kiestrowych Moniuszki i Padarewskiego o- 
raz ulubiona przez radiosłuchaczy „Arja z 
kurantem" z oip. „Straszny Dwór" Moniusz
ki i arja z op. „Mantu" Paderewskiego.

NA SOBOTĘ 2 MAJA.
10.00 — Transmisja uroczystości obchodu 

10-lccia 5-cicgo powstania śląskiego. 11.58— 
Sygnał czasu oraz hejnał z wieży Marjac- 
kiej. 12.10 — Koncert z płyt gramofonowych. 
13.10 — Komunikat meteorologiczny. 14.50— 
Przegląd wydawnictw periodycznych omó
wi prof. Henryk Mościcki (Warszawa). 15.30
— Odczyt pt. „Prace wyzwoleniowc w Pol
sce i organizacje przed wojną światową" 
wygł. dr. Wacław Lipiński (Warszawa). 
15.50 — Odczyt dla maturzystów pt. „Trzy 
konstytucje" wygi. pułk. Henryk Eile (War
szawa). 16.05 — Transmisja uroczystości ob
chodu 10-leoia 3-go powstania śląskiego. 
17.30 — Program dla dzieci starszych (War
szawa). 17.50 — Feljeton prof. L. Rygiera 
pt. .Dzień jutrzejszy" (Warszawa). 18.00 — 
Uroczysta defilada. 18.30 — Skrzynka pocz
towa rozgłośni katowickiej dla dzieci. 19.00
— Rozmaitości. 19.15 — Jerzy Langman: 
„W drodze ku wolności". 19.40 — Intermez
zo muzyczne. 19.55 — Komunikaty Związku • 
młodzieży polskiej. 20.00 — Intermezzo mu
zyczne. 20,30 — Koncert wspólny (Warsza
wa, Poznań i Katowice). 22.00 — „Na widno
kręgu" (Warszawa). 22.15 — Koncert Cho
pinowski (Warszawa). 22.50 — Komunikat 
meteorologiczny. 23.00 — Muzyka lekka i 
taneczna.

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Dziś w sobotę ujrzymy doskona
li ałą komedię w 3-ch aktach Lanry Johnson 
p. t. „FENOMENALNA UMOWA" w świet
nej obsadzie całego zespołu i .pomysłowej 
-reżyserji dyir. Tańskiego. Początek o godz. 
8.15 wlecz. Ceny zwykłe. Abonament ważny 
z 20 proc, zniżką.

W niedzielę popołudniu o godz. 4-ej — 
..CIOTKA KAROLA" wesoła krotochwila w 
5 aktach T. Brandona. Ceny popularne od 
2.50 do 80 gr.

W niedzielę wieczorem — uroczyste wi
dowisko, organizowane staraniem Komitetu 
obchodu rocznicy Konstytucji 3 Maja, pod 
protektoratem p. starosty J. Bosy. Wysła
wione zostaną ...ŚLUBY PANIEŃSKIE" ko
medja w 5 aktach Al. hr. Fredry, które po
przedzi Hymn Narodowy, 15 proc, dochodu 
brutto przeznacza się na Dar Narodowy. 
Wszelkie P. T. władze, instytucje, zrzesze
nia proszone są. o wcześniejsze zamawianie 
biletów w kanćelarji teatru, która rezerwu
je je do. godz. 10-ej dnia 2 maja (Nr. tele
fonu 2-03). Ceny miejsc zwykle.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR:

Sobota 2 bm. — Akademja Powstańcza.
Sobota 2 bm- — „Kościuszko pod Racła

wicami" (godz. 21).
Niedziela 3 bm. — „Wesele na G. Śląsku".
Niedziela 3 bm. — „Kościuszko pod Ra

cławicami".

X APEL DO CZŁONKÓW N. O. K. 
Zarząd N. O. K. w Dąbrowie przypomi
na członkiniom o wzięciu gremialnego 
udziału w pochodzie w dn. święta naro
dowego 3 Maja. Zbiórka członkiń o 
godz. 9 rano w lokalu własnym.
X INWALIDZI WOJENNI NIE PŁA
CĄ PODATKU WOJSKOWEGO. Wo
bec zdarzających się ostatnio wypad
ków, że Izby Skarbowe wysyłały inwa
lidom wojennym wezwania płatnicze 
do uiszczenia podatku wojskowego, 
czynniki miarodajne wyjaśniły, na sku
tek interwencji zarządu głównego Związ 
ku inwalidów wojennych R. P., że in
walidzi zwolnieni są od podatku woj
skowego na zasadzie rozkazu ministra 
spraw wojskowych » dnia 2R lisfoioada 
1928 roku.

Otwarcie wystawy
PRAC UCZENNIC.

W dniu dzisiejszym o godz. 4 popo. 
ludniu nastąpi ofiwame wystawy prac 
uczenie żeńskiej szkoły rzemiosł iltDi 
ks. kam. F.r. Raczyńskiego w Sosnowcu 
(Kaliska 13). Na wystawie reprezento
wane będą działy: fryzjerski, introliga. 
(orski, krawiecki, kamaszniczy, galaB. 
Łerji skórzanej, modniarśko - czapniczy
1 szewski.

Na otwarcie wysteiyy przybędą: p. 
wojewodzina Paciorkowska, kurator 
okręgu szkolnego, wizytatorzy, przed- 
stawiciele władz oraz przemysłu.

X GRONO MŁODZIEŻY P. I. O. N. 
NA PIASKACH urządza w dniu 3 maja 
rb. zabawę wiosenną w parku miejsco
wym. Początek zabawy o gn.dz. 5 popoł. 
w czasie zabawy mnóstwo atrakcji j 
niespodzianek. Na zabawie przygrywać 
będą dwie orkiestry. Całkowity zysk 
przeznaczony na Macierz Szkolną. Wra
zi e niepogody zabawa o | będzie eię w 
niedzielę 10 b.m.
X ZARZĄD LIGI MORSKIEJ I KOLO- 
NJALNEJ W SOSNOWCU zawiadamia 
swych członków plutonu reprezentacyj
nego i wszystkich członków Oddziału, 
że w dniu 3 maja b.r. o godz. 10 rano 
przed lokalem Ligi odbędzie się zbiórka, 
skąd następnie ze sztandarem członko
wie Ligi udadzą się do kościoła na na
bożeństwo.
X WYCIECZKA DO PARYŻA I AL
GIERU, ORAZ DO WŁOCH. W celu 
złożenia hołdu poległym na ziemi fran
cuskiej bohaterom 1 pułku strzelców 
polskich, oraz dla upamiętnienia orga
nizacji ammji polskiej we Włoszech, 
Stów, weteranów armji polskiej we 
Francji (Warszawa, A'I. Jerozolimskie 
25), organizuje: 3 lipca i 9 sierpnia r.b.
2 wycieczki ląd-owo - morskie dó Pa
ryża na Wystawę kolonjailną, Reims, 
Yerdun i Havru, oraz do Algieru: a 5 
sierpnia wycieczkę do Wiednia, Wene
cji, Florencji, Rzymu i Neapolu, oraz 
do Tunisu, Algieru i Paryża. Koszt wy
cieczek wynosi: do Francji zł. 545, a do 
Francji i Algieru zl. 840. Do Włoch zł. 
650, a do Włoch, Afryki i Francji zł. 
1370. Informacje, prospekty i zapisy 
przyjmuje do 10 czerwca zarząd.
X Z ŻYCIA ZW. PRACOWNIKÓW AD
MINISTRACJI GMINNEJ. W lokalu 
urzędu gminnego w Strzemieszycach od
był się zjazd pracowników administra
cji gminnej powiatu Będzińskiego. Na 
zjazd przybyło 35 osób. Przewodniczył 
p. Wł. Liwenski, sekretarzował p. St. 
Liiduk.

Tematem obrad były sprawy emery
talne, uposażeniowe, organizacyjno - za
wodowe i wytbór delegatów ,na walny 
Zjazd Zw. prac. adim. gm. w Warsza
wie. Żywą dyskusję wywołała 6p.ra-wa 
emerytalna. W końcu postanowiono 
zwrócić się do p. starosty o możliwe 
ipfrzyąpietsizeniie uregulowania sprawy 
emerytalnej.

Następnie omawiano sprawę uposaże
nia i zebrani z uwagi na obniżki upo
sażeń o 15 proc., postanowili za pośred- 
nictweaS Rad gminnych i centralnych 
wiaidz związkowych założyć protest 
przeciwko zarządzeniu krzywdzącemu 
rzesze pracowników.

Pozatem omawiano siprawy organiza 
cyjno - zawodowe. Postanowiono de 
czasu uregulowania spraw pracowni
czych w drodze ustawodawczej — opra
cować szczegółowy regulamin, który 
stanie eię regulatorem ipna-cy zarówno 
samorządowej jak i zawodowej na tere
nie oddziału będzińskiego.

Na delegatów na zjazd krajowy Zw. 
A. G. w Warszawie, który odbędzie się 
prawdopodobnie w maju, zostali dele
gowani pp.: Stelmach i Imiołczylk.
X SPRAWA OBNIŻKI PŁAC W SA
MORZĄDACH. Stosownie do zarządze
nia władz centralnych, samorządy >na 
terenie Zagłębia zawiadomiły s-wych 
pracowników o obniżeniu płac o 15 
proc, z zaznaczeniem, że kto się nie zgo 
dzl na nowe warunki, otrzyma wymó
wienie pratcy. Nie trzeba dodawać, ja
kie ■wrażenie wywarło wśród pracowni
ków wspomniane zarządzenie.

Odpowiedni Redakcji.
Stały czytelnik: W sprawie auta 28.18 

K. L. orosimy o podanie nazwiska.
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O gospodarce w Spółdzielni mleczarskiej
w OŚWIETLENIU SEJMIKU.
„Jeżeli Spółdzielnia mleczarska nie w 

całości zrobiła to, co sobie zaikreśliiila, je
żeli nie spełniła jeszcze swoich zadań, to 
do pewnego stopnia wina jest w tein na
sza, że nic rzuciliśmy do tej Spółdzielni 
wydatnego zasiłku sejmikowego. Bo sjpól- 
izielnia inćeczarska powstała z niewiel
kimi kapitałem i to .powoduje ustawiczne 
jej trudności. Musimy sobie jednak po
wiedzieć z całą stanowczością, że pla
cówka ta, jeżeli chodzi o konsumenta, już 
dzisiaj na terenie Zagłębia, spełniła po
ważne gospodarcze zadanie: pniimo wpły
nęła na ipotanicnic mleka, a sekundo 
przez konkurencję .podniosła jakość mleka 
Dobrodziejstwo tej jeszcze dzisiaj posia
dającej poważne usterki mleczarni, od
czuwają szerokie warstwy społeczeństwa, 
a najwięcej te, które są najmocniej do
tknięte kryzysem.

W związku z tą mleczarnią był posta
wiony zeinzut. że Komunalna Kasa oszczę
dności udzieliła kredytu Spółdzielni mle
czarskiej.

Zupełna prawda. Kasa Komun ał n a u - 
dzieliła kredytu Spółdzielni mleczarskiej, 
ale na weksle tej Spółdzielni, z żyrami 
prywatnych osób, majątkowo odipowie- 
dzielnych. a będących członkami Spół
dzielni. My jesteśmy z szacunkiem dla 
łych ludzi, który wie wahają się ryzyko
wać swego prywatnego majątku, ażeby 
ułatwić egzystencję Spółdzielni mleczar
skiej. Abstrahując od czynnika społecz
nego, Spółdzielnia mleczarska postawiona 
na odpowiednim poziomic gospodarczym 
przynieść powinna znaczne korzyści ma
terialne i powinna być źródłem dochodo- 
wem, a że nie jest fundowana na jakichś 
ryzykanckich podstawach, o tem się Pa
nowie mogą przekonać osobiście na miej-

Gospodarka Sejmiku będzińskiego w 
rzcczowem wyjaśnieniu p. starosty- Boxy 

(Expres Zagłębia" nr. 84, z d. 26 marca, rb)

WEDŁUG NASZYCH INFORMACYJ
(II) Spółdzielnia mleczarska mia

ła spełnić dwa zadania: 1) zaopatry
wać Zagłębie w zdrowe i lanie mle
ko i 2) stać się źródłem dochodowym 
dla rolników'.

Miesiąc temu opowiadano na po
siedzeniu Sejmiku uroczyście, że Spół 
dzielnia jest ^niebezpiecznym kon
kurentem dla prywainego a niesu- 
inienngo handlu". Wygłaszano zda
nia napuszone, gdy jednak obecnie 
zbadaliśmy bliżej gospodarkę Spół
dzielni i to właśnie „na miejscu", o- 
kazuje się, że cale ie opowiadani ■. są 
jak woda, którą rozcieńcza się d <:»- 
lalność mleczarni.

Postawiono ciężki zarzut handlowi ■ 
prywatnemu, że jest niesumienny, 
ale nie powiedziano, żc Spółdzielnia 
mleczarska nabywa mleko głównie 
nie od producentów, ale właśnie od 
lego „prywatnego i niesumiennego 
handlu*' i to tutaj, na miejscu. Je
żeli stawiało się zarzuiy, że jnleko, 
dostarczane przez handlarzy do 
miasi, jest nichigjeniczne, z nawo
zem i że jesi drogie — to powstaje 
pytanie, jakim to cudownym sposo
bem Spółdzielnia może dostarczać 
mleko higieniczne, i po cenach kon
kurencyjnych, jeżeli zaopatruje się 
u tych samych handlarzy w mia
stach?

Strona higieniczna byłaby z-afem 
chyba jasna: jeżeli mleko dostarcza
ne przez kupców jest niezdrów© i „z 
nawozem", to takie samo mleko dostar 
cza również i Spółdzielnia mleczar
ska w Gołonogu. Spółdzielnia może 
jedynie mleko cedzić, ale taki za
bieg może uskutecznić każdy w do
mu, lecz nie wpływa on na podnie
sienie wartości zdrowotnej mleka.

Znacznie gorzej wygląda strona 
finansowa. Już sam fakt, że mleko 
jest nabywane od handlarzy w Dą
browie lub Będzinie, wskazuje odra- 
zu, żc Spółdzielnia nic może konku
rować z temiż kupcami na terenie 
miast. Bo do kosztów mleka u .nie
sumiennego" konkurenta dochodzą 
Spółdzielni koszta przewozu mleka z 
Dąbrowy do Gołonoga, koszty rozle
wania, koszty administracji Spół
dzielni i wreszcie koszty przewozu 
mleka z powrotem do Dąbrowy, Bę
dzina i Sosnowca.

Taki stan rzeczy nietylko nie stwa
rza „niebezpiecznej konkurencji" dla 
prywatnego handlu, ale przeciwnie, 
spółdzielnia musi się znaleźć w trud
nej sytuacji, gdyż, chcąc 6ię utrzymać 
Qa rynku, musi sprzedawać mleko 
poniżej ceny kosztów.

W rrcszukiwaniu. zbytu StoółdzieJi- 

nia zawarła umowę z Kasą chorych, 
zobowiązując się dostarczać dziennie 
400 Itr. mleka po 31 gr. za 1 litr, gdy 
na miejscu w Gołonogu płaci Spół
dzielnia swym dostawcom po 32 gro
sze. A gdzie koszty Spółdzielni?

Że Spółdzielnia nie może być po
ważnie traktowana jako konkurent 
na rynku mlecznym, dowodzi rów
nież przebieg posiedzenia ostatniej 
komisji cennikowej, gdzie przedsta
wiciel Spółdzielni mleczarskiej zażą
dał podwyższenia ceny mleka o 10 
groszy na litrze, gdy nikt z „prywat
nych a nieuczciwych" handlarzy spra 
wy tej nie poruszył. Naturalnie, że 
w takich warunkach Spółdzielnia nie- 
iylko nie jest konkurentem, ale przy
nosi straty na handlu mlekiem.

Jak widać z powyższego, organi
zacja handlowa Spółdzielni mleczar
skiej jest wadliwa i kompromitująca. 
Nie można jednak przemilczeć i 
spraw wewnętrznych Spółdzielni.

Jak się rzekło, Spółdzielnia utwo
rzona została odrazu z wielkim roz
machem, który miał imponować ca
łej okolicy. Wybudowano tedy dom 
dla Spółdzielni, ale nie zauważono 
widocznie, że plac nie jest wyłączną 
własnością Spółdzielni, lecz należy 
do kilku sukcesorów. Prawo Spół
dzielni do wybudowanego domu sta
je się przez io sporne. Do rozwożenia 
mleka zakupiono 2 samochody cięża
rowe. Przy zakupie tych samocho
dów działy się „cudeńka", a wyliczyć 
się z wydanych pieniędzy dotychczas 
jeszcze nie można. Zakupiono meta
lowe konwie do mleka, ale okazuje 
się, źe przeszło 60 konwi „zgubiło się". 
Każdy z członków zarządu, a więc i 
słynny p. Eichler i Komarnicki i Gro
cholski umaczał łapkę w kasie i nie 
wyliczył się z pieniędzy, pożycza
nych bardzo lekko z Sejmiku czv K. 
K. O. Niemałe straty spowodował 
Spółdzielni zalecony przez Sejmik — 
Krajewski. Nie poprawił też stanu fi
nansowego kierownik Komorowski, 
przysłany z polecenia wyższego u- 
rzędinika Sejmiku.

Rezultat gospodarki jest obecnie 
taki, żc Spółdzielnia ma przeszło 00 
tysięcy zł. długów, a dobrze policzo
ny majątek jej stanowi zaledwie po
łowę tego — prżytem jako ma jatek 

I Spółdzielni liczy się również i dom 
Spółdzielni, postawiony na gruncie 
spornym. A każdy miesiąc przynosi 
nowe -straty.

Oto wynik gospodarki Spółdzielni

Co się da zrobić w Sosnowcu 
na polu zwalczania gruźlicy?

W związku z teirf, że akcja komite
tu „Dni przecigruźliczych" w So
snowcu została całkowicie ukończo
na, zwróciliśmy -się do -sekretarza ko
mitetu — p. d-ra Molickiego, kierow
nika miejskiego urzędu zdrowia w 
Sosnowcu o scharakteryzowanie 
akcji i wyników.

— Czy wynik pracy komitetu w 
roku bieżącym uważać można za po
myślny?

— Tak. Całkowita akcja komitetu, 
jakkolwiek prowadzona w okresie 
wybitnie pogłębiając się depresji 
i kryzysu gospodarczego, -odniosła 
pożądany cci. Czysty zysk w kwocie 
złotych 10.051 gr. 44 uważać należy 
za pokaźny. Za najważniejszy suk
ces, jednak, należy uważać fakt, że 
zainteresowanie się społeczeństwa 
całością akcji walki z gruźlicą wzro
sło i wzrosło również zrozumienie dla 
konieczności prowadzenia akcj.i na 
przyszłość. Zdobyczą dość poważną 
kampa-nji obecnej dla przyszłości 

stała się ta okoliczność, że specjalnie 
wyłoniona, na wniosek d-ra St. Sta
rzyńskiego — komisja do opracowa
nia planu racjonalnej walki z gruź
licą na terenie Zagłębia wytknęła 60- 
bie wyraźny cel na najbliższą przy
szłość: budowę pawilonu gruźliczego 
w Sosnowcu.

Że podobna decyzja została powzię 
ta, wynika to stąd, że w składzie ko
mitetu były osoby, żywo interesujące 
sie zasadni emiem wałki z sruźlica.

mleczarskiej pod protektoratem Sej
miku.

Pan starosta Boxa w nr. 87 „Ex- 
presu Zagłębia" powiedział:

„Niektórzy nasi pracownicy oddają wie
le wolnego czasu procy społecznej, btorąc 
udział w różnych przejawach życia spo
łecznego, Żadnych przeszkód w tym kie
runku- nic czyniliśmy pracownikom na--

My nie traktujemy pracy w różnych 
działach samorządu laik, by stworzyć so
bie z niej odrębne i specjalne źródła do
chodowe".
Nie wiemy, kogo miał na myśli p. 

Starosta, ale wiemy, że funkcjona
riusz Sejmiku Komarnicki, oddając 
się „pracy społecznej" w Spółdzielni 
mleczarskiej, stworzył sobie bardzo 
odrębne i specjalnie źródła dochodo
we.

My wiemy, że Sejmik i K. K. O. u- 
d zieli! y do ręki pp. Eichlera i Kra
jewskiego 26.000 zł., obciążając nie
mi Spółdzielnię, gdy ona jeszcze nie 
istniała. My wiemy, że patronował 
tej Spółdzielni sekretarz Sejmiku p. 
Narbutt (i znowuż p. Narbutt!!!). 1 
my wiemy, że za skutki tej gospodar
ki zapłacą udziałowcy. My sie wcale 
nie zachwycamy tem, że ludzie w do
brej wierze podpisywali weksle, bo 
myśleli, że kierownictwo spoczywa 
w rękach fachowycji i uczciwych. A 
teraz ci dobrzy ludzie bardzo poważ
nie ryzykują swym majątkiem za go
spodarkę „społeczników" z Sejmiku. 
1 my wiemy, że na usprawiedliwienie 
takiego etanu rzeczy powie eię, że 
podrywamy zaufanie do instytucji 
społecznej.

Więc już teraz odpowiadamy: win
nym podrywania życia społecznego 
jest ton, kto lekkomyślnie udziela 
kredytów, kio dopuszcza do zadłu
żania na rachunek udziałowców, nie 
badając stanu finansowego instytu
cji. Winnym jest ten, kio organizuje 
spółdzielnie, ka6y, koła sportowe, do
my ludowe, świetlice — -nie dla ko
rzyści, jakie te instytucje powinny 
istotnie dawać, ale dla wywarcia 
swoich wpływów. Winnym jest ten, 
kto samochodów Spółdzielni mleczar
skiej używał na obsługę wieców wy
borczych.

Zabawa w Spółdzielnię trwa krót
ko. ale jest bardzo kosztowną.

Krzywdą jest to, że ludność na dłu
go wystraszy się z organizacyj spo
łecznych. Szczęście, że nie wszystkie 
organizacje są pod patronatem Sej
miku.

w łonie komitetu została przeprowa
dzona poważna dyskusja, w Wyniku 
której powzięto odnośną uchwałę. 
Wprawdzie, komitet napotkał na 
sprzyjające okoliczności, bowiem od 
marca ub. r. zagadnieniem budowy 
szpitala dla gruźlików w Sosnowcu 
ponownie zajmowało się Towarzy
stwo lekarskie (pierwsze projekty 
w roku 1911) i wyłoniona nawet zo
stała specjalna komisja, z pośród 
lekarzy, interesujących się tem’ za
gadnieniem. Niezależnie od tego i ta 
okoliczność, że w skład komitetu 
weszła większość członków owej ko
misji, wyłonionej przez Towarzy

stwo lekarskie, jak również i to, że 
na czele komitetu stanął gorący 
rzecznik projektu budowy szpitala 
gruźliczego w Sosnowcu — p. dr. W. 
Witkowski, a wreszcie, że w komite
cie znaleźli s.ię wszyscy lekarze, pra
cujący w dziedzinie walki z gruźlicą 
na terenie Sosnowca: czy to w Ka
sie chorych, czy instytucjach miej
skich.

•— Co głównie przyczyniło się do 
powodzenia akcji?

— Podnieść muszę, że do powodze
nia akcji przyczyniła się bezsprzecz
nie w dużej mierze opinja Polskiego 
Związku przeciwgruźliczego o dzia
łalności komitetu z kampanji roku 
1929-30 — opinja istotnie chlubna. 
Wyróżnienie przez Związek działal
ności komitetu przez wydrukowanie 
sprawozdania całk-owi(©.pyr z akcji

komitetu 1929-30, o czem wspominał 
właśnie „Kurjer Zachodni" w jed
nym z artykułów, ugruntowało w 
społeczeństwie zaufanie do działalno
ści komitetu, dodając członkom sa
mym bodźca do intensywnej pracy.

Na zakończenie muszę podać, że 
będąc już. w okresie prac likwida
cyjnych — komitet został zdekom
pletowany przez nagły zgon ś. p. J. 
Waśniewskiej, kierującej akcją zbiór 
ki ofiar na listy. Pozycja ta przynio
sła komitetowi 5.592 zł. 70 gr.

— Czy możliwości do osiągnięcia 
lepszych wyników w przyszłości 
istnieją?

— Tak. Stwierdzić musze, że mo
żliwości do uzyskania lepszych wy
ników bezsprzecznie istnieją i że mo
żliwości te są do wyzyskania. Do
świadczenie roku bieżącego pozwała 
stwierdzić, że jeżeli akcja w roku 
przyszłym zostanie rozpoczęta wcze- 
dniej i dotrze do szerszych mas, to 
wyniki mogą być osiągnięte lepsze. 
Głównie nalepki winny dotrzeć dc. 
jaknajlicznicjszcgo grona osób, by 
charakter zbiórki nosił cechy po
wszechności. Następnie ta okolicz
ność,. że komitet nic likwiduje w ca
łości swoich agend przez utworzenie 
stałej komisji, o której wspomi
nałem na wsleipe — ta właśnie 
okoliczność pozwoli akcję komitetu 
rozpocząć znacznie wcześniej i grun
towniej ją opracować i przygotować.

Z Koła przyjaciół
HARCERSTWA NA SATURNIE.
W uh. środę odbyło 6ię doroczne 

ogólne zebranie Koła przyjaciół hiancer 
siwa na Saturnie. Sprawozdanie z dzia
łalności Kola zdał prezes p. B. Janikow
ski. Stan tkasy przedstawił skarbnik p 
J. Wieczorek. Sprawozdanie z drużyn 
referowali: drużynowa p. Br. Gruszczyń 
sika i drużynowy p. Wł. Kuciński. Ze 
sprawozdania wynika, że drużyny na 
Saturnie, tak żeńska, jak też i męska, 
rozwijają się normalnie i praca w- dru
żynach daje coraz pomyślniejsze rezul
taty. Po odczytaniu, sprawozdania komi
sji rewizyjnej, udzielono zarządowi ab- 
solutorjum.

Zebranie uchwaliło m. in. zaopatrzyć 
drużyny -w plecaki, wysłać przynaj
mniej ze dwie harcerki na kurs zastę
powych, zakupić pewną ilość książek 
do bibljoteki harcerskiej, oraz zaprenu
merować dla izby harcerskiej pismo 
„Skrzydła", oprócz pism abonowanyeh 
do tego czasu t.j. „Harcerz", „Iskry" 
i „Przyjaciel". Skład zairządu pozostał 
ten. sam, uzupełniony tytko przez wej
ście p. Z. Steckiej. Komisja erwizyjna 
pożostaje również bez zmiany z p. A 
Przyłuokim na czele. Przy tej sposob
ności godne, jest zanotowania, że har
cerstwo na Saturnie kultywuje tańce 
narodowe, których, w czasie zimowych 
miesięcy, uczy w izbie harcerskiej p. 
J. Wieczorek, nauczyciel miejscowej 
szkoły.

X KOMITET AKCJI DOŻYWIANIA 
DZIECI NA PIASKACH komunikuje: 
Onegdaj zawiązał się. na Piaskach Ko
mitet, grupujący przedstawicieli urzęd
ników i dozorców, któiy postawił sobie 
za ceł zebranie funduszów dla wzmo
żenia akcji dożywiania dzieci w miej
scowych' szkołach i ochronce. Apel ko
mitetu spotkał eię, co z prawdziwą ra
dością stwierdzić należy, z pełneun zro
zumieniem miejscowego społeczeństwa, 
które pośpieszyło z wydatną pomocą: 
Dyrekcja, urzędnicy i dozorcy T-wa 
„Czeladź*' opodatkowali! się na cel Ko
mitetu w kwocie miesięcznej 300 zł., To
warzystwo „Czeladź" przyznało dotację 
w wysokości 100 proc, wpływów z opo
datkowania się urzędników i dozorców. 
Klub urzędników T-wa „Czeladź" prze
lał do kasy komitetu zebrane z okazji 
specjalnie na ten cel urządzonej w dn. 
11 b.m. imprezy zł. 586, miejscowe T-wo 
spółdzielcze „Zgoda" przyznało miesięcz 
ną subwencję w k wocie zł. 125, ponadto 
p. starosta będziński udzielił subwencji 
w kwocie zł. 175.

Zebrane w ten sposób fundusze pozwo 
lą komitetowi dożywiać przez czas kry
zysu gospodarczego i zarobkowego 70 
dzieci szkolnych i 60 dzieci w ochronce. 
Wszystkim wyżej wymienionym insty
tucjom, jak również Dyrekcji i pp. u- 
rzędniikom i dozorcom T-wa „Czeladź" 
składa Komitet na tej drodze serdeczna 
iDodziekowaiuśe-
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UROCZYSTOŚCI POWIATOWE.
W dniu 30 kwietnia odlbylo się w sta

rostwie posiedzenie powiatowego Komi
tetu obchodu 5 Maja i zbiórki na „Dar 
narodowy1' na którem p. starosta przed
stawił powody przesunięcia uroczysto
ści odsłonięcia poąnraika ku Czci ipole- 

'głych 11 pp. z dnia 3 maja na czerwiec 
b.r. Następnie postanowiono podać do 
wiadomości społeczeństwa, że uirodzysta 
msza połowa na dziedzińcu koszar 23 
p.ap. o go;’z. 10 rano wraz z defiladą, 
która odibędzie się po mszy na placu 3 
Maja, jaik również galowe przedstawie
nie w teatrze miejskim w Sosnowcu w 
dniu 3 maja zostały uznane jako uro
czystości powiatowe. Z tęgo względu po
wiatowy Komitet zwraca się za naszeim 
pośrednictwem do wszystkich uirzędów, 
□r gani żacy j, in&tytycyj i stowarzyszeń, 
aiby zechcialy wydelegować swoich 
przedstawicieli możliwie ze sztandarami 
na mszę połowa, i defiladę, zaś na galo
we przedstawienie zamawiały bilety 
(wprosi w teatrze miejskim)

W SOSNOWCU.
W- związku z zawiadomieniem probo

szcza .parafji sosnowieckiej ks. szamlbel. 
Pilenikiewiczia o uroezysitean nabożeń
stwie w dniu 3 maja, zamówionem przez 
Polska. Macierz szkolną, przypominamy, 
że odbędzie się ono o godz. 11 raino.

Komitet zbióirki na Dar narodowy a- 
peluje do wszystkich organizacyj, alby 
przybyły na nabożeństwo ze sztandara
mi. Po nabożeństwie o godz. 12 w 
Domu katolickim (na' przeciwiko kościo
ła) odbędzie się alkademja organizowa
na przez Komitet zbiórki na Dair naro
dowy, na której przemawiać będą W. 
Kozielski i red. T. Opioła.

Jednocześnie Komitet zbiórki na Dar 
narodowy komunikuje ,że puszki z o- 
fiarami zebranemi w ciągu dnia należy 
oddawać do godz. 2 pąpol. do lokalu 
P. M. S. w Sosnowcu (uli. 3 maja 25, 
dom Konwencji węglowej).

W DĄBROWIE.
Program obchodu w dniu 3 maja u- 

stalono następujący: godz. 6 pobudka, 
godz. 9.30 uroczyste nabożeństwo -wj 
kościele, poczem pochód wszystkich or
ganizacyj ze sztandarami przez ulice: 
Królowej Jadwigi, Scbieskicgo, 5 Maja, 
Okrzei, Sienkiewicza, Sobieskiego przed 
„Ognisko", gdzie nastadpi rozwiązanie 
pochodu. O godz. 11.15 uroczysty pora
nek w „Ognisku", na program którego 
złożą się: przemówienie prof. Uniwer
sytetu Jagieł!. Heydila, produkcje orkie-- 
stry górn. kop. „Paryż", melodeklama- 
cja — p. Z. Janickiej, soilo skrzypcowe 
— p. L. Nowaka i śpiew — p. B. Zagór
skiego przy akomipunjamencie .p. St. 
Nowakowej, chór Towarzystwa muzycz 
nego. Bilety w cenie od 20 gr. do 1 zl. 
O godz. 12 wyścig motocyklowy uliczny 
2000 m. Start na ul. Sobieskiego, trasa 
prowadzi ul. Sobieskiego do ul. Szope
na, poczem z powrotem tą samą ulicą 
do mety. Godz. 14 otwarcie stadjonu 
miejskiego .(poświęcenie stad jonu, prze
mówienia i zawody sportowe). Rozdanie 
nagród nastąpi na stad jonie po ukoń
czeniu zawodów. Na stadjonic przygry
wać będzie orkiestra. Bufet na miejscu 
dobrze zaopatrzony.

W. ciągu dnia odbywać się będzie 
zbiórka uliczna na Dar narodowy. Na
lepki na okna będą sprzedawane przez 
upoważnione przez Komitety osoby. Za
opatrzyć się w nie również można w 
księgarni p. Ringman, ul. Sobieskiego 1 
w sklepie p. Ciągały, uil. 3 Maja. Ko
mitet obchodu wzywa wszystkich oby
wateli do przystrojenia domów i do 
jak.uajliczniiejszego wzięcia udziału w 
całej uroczystości. Komitet prosi rów
nież o poparcie akcji zbiórki na Dar

W GRODŻCU.
Na posiedzeniu Komitetu obchodu 3 

Maja pod przewodnictwem prezesa ks. 
prób. Bilskiego ustalono .następujący 
program obchodu: godz. 9 rano — zbiór 
ka organizacyj przed szkolą Nr. 2; 9.30 
wymarsz do kościoła; 10 — uroczyste 
nabożeństwo, po nabożeństwie — po
chód do płyty Nieznanego Żołnierza. 
Przy płycie — odsłonięcie tablicy z naz
wiskami bohaterów, pochodzących z 
Grodźca, a poległych w czasie walk z 
bolszewikami i rozwiązanie Dochodu.

OBCHÓD 3-go MAJA.
Popołudniu: godz. 1 — 2 koncert w par
ku Grodz. T-wa orkiestry „Solwy"; 
godz. 2 — rozgrywka na boisku klubu 
sportowego „Solvay" między drużyna
mi: P. K. S. - Solvay. Godz. 5 - 6: 
koncert orkiestry wiejskiej na dziedziń 
cu „Kółka rolniczego". Godz. 7 — uro
czysta akaidemja w sali klubu Grodz. 
Tow., na program której złożą się z pre
lekcja oraz produkcje muzyczno - wo-

W BOBROWNIKACH.
W niedzielę 3 b.m„ w dniu święta 

Matka Boskiej, Królowej Korony Pol
skiej, oraz rocznicy Konstytucji 3 Maja, 
odbędzie się uroczystość w Bobrowni
kach podług następującego programu: 
godz. 7 rano — hejnał z wieży kościel
nej, godz. 9 — uroczyste nabożeństwo z 
kazaniem. Śpiewy podczas nabożeństwa 
wykona chór „Lutnia". Bezpośrednio 
po sumie wyruszy z kościoła procesja o 
charakterze religijno - narodowym uli

cą Kościuszko wską do 11 Listopada, 
skąd po przemówieniu i odśpiewaniu z 
orkiestrą hymnu „Witaj majowa ju
trzenko" uda się do sali Domu katolic
ko - ludowego, gdzie po przemówieniu1 
i odśpiewaniu „Roty" nastąpi zakończe
nie uroczystości.

W razie niepogody pochód uda się 
bezpośrednio na salę.

O godz. 3 popol. na placu szkolnym 
zgromadzą się dzieci, które ze śpiewami 
i muzyką udadzą się pochodem na aka- 
demję do Domu katolicko - ludowego. 
O godz. 5 popol. majowe nabożeństwo. 
O godz. 6 akademja dla dorosłych.

Po skończonej aikademji puszczanie 
rakiet w ogrodzie parafjalinym. O godz. 
7 m. 30 wiesz, odlbędizie się zabawa ta
neczna, z której dochód przeznacza się 
na pokrycie kosztów, związanych z u- 
rządzeniem uroczystości. Uprasza się o 
udekorowanie całej wsi.

Komitet.

Poż. Budowl. zl. 45.00, 4 i pól Ziem. Kre
dyt. zl. 52.00.

WALUTY 1 DEWIZY: Dolar 8.91 — 
8.90 i pół. Nowy Jork 8.916, Londyn 
43.39 i jedna czwarta, Paryż 34.88, Wie
deń 125.53, Praga 26.42 i pól, Włochy 
46.73, Belgja 124.13, Szwajcarja 171.91, 
Holami ja 358.88, Stokholm 239.14, Ber
lin 212.51. Doi. War. pr. obr. 8.90 i trzy 
czwarte.

Tendencja mocniejsza.
POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Żyto cena fcranz. 27.85 — 28.10, Żyto 

cena orjen. 27.50 — 28.00, Jęczmień prze 
miałowy 26.75 — 27.75, Owies pastew
ny 27.50 — 28.50, Mąka żytnia 41.50 — 
42.50, Mąka pszenna 5050 — 53.50, 
Groch Yiktoria 36.00 — 40.00.

Reszta notowań bez zmiany.
Usposobienie spokojne.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Ze Związku pań domu.

CO.RAZ SZERSZY ZAKRES DZIAŁALNOŚCI ZWIĄZKU.
Nu ostainiem zebraniu miesięcznym 

członkinie Związku oddziału w So
snowcu wysłuchały sprawozdania ze 
zjazdu delegatek, jaki odbył się w 
Warszawie w ubiegłym tygodniu, 
poczem odbyły się dwa niezmiennie 
ciekawe odczyty z działu ogrodnic
twa.

P. Elżbieta Schoenowa opowiedzia
ła „O zdobieniu balkonów i okien 
kwiatami”, udzielając bardzo cen
nych wskazówek co do wyboru od
powiednich roślin i obchodzenia 6ię z 
nimi. Prelegentka wykazała, że bar
dzo małym kosztem można osiągnąć 
doskonały efekt, używając do deko
rowania falkich ogólnie znanych ro
ślin, jak ipelargonja, petunja, trzy
krotka, nasturcja, lub mniej zna
nych, a zasługujących na jaknajszer- 
sze rozpowszechnienie, jak cobea, 
ipomea, cochia. Zagranicą i w więk
szych miastach Polski dekorowanie 
okien i balkonów przyczynia się o- 
gromnie do estetycznego wyglądu 
ulic, a mieszkańcom sprawia wiele 
przyjemności; u nas w Zagłębiu jest, 
•io mało przyjęte. Wielką akcję w 
tym kierunku podejmą panie, zrze
szone w Związku pań domu: w tym 
celu Zi^ązek wyłonił specjalną sek
cje ogrodniczą, której przewodnic- 
iwo objęła p. Schoenowa. W tym ro
ku sekcja wobec spóźnionej pory o- 
graniczy się tylko do udzielania po
rad i przyczyni się do tego, aby 
członkinie Związku mogły nabywać 
ziemię i sadzonki roślin po cenach 
jaiknajprzystępniejszych; w przy
szłym roku działalność sekcii obej
mie znacznie szerszy zakres.

Drugi odczyt „O hodowli roślin 
pokojowych" wygłosiła p. Mar ja 
Mrokowska. Prelegentka — jak wi
dać ze sposobu ujęcia przedmiotu — 
zamiłowana ogrodniczka — zarzuco
na była przez panie mnóstwem pytań 
i nauczyła nas wielu ciekawych rze
czy .

Zainteresowanie, jakie 
oba odczyty, dowiodło, 
Związku pań domu w kierunku u- 
piększenia naszych domów i miesz
kań roślinami może liczyć na powo
dzenie. Sprowadzone z Warszawy 
nasiona zaraz po zebraniu zostały 
rozkupione.

Po zebraniu przyjmowano również 
zapisy na pokaz „surówek". I-ezy po
kaz, na którym p. Kwapiszewska za
demonstruje 10 sałatek i kompotów 
z surowych jarzyn i owoców, odbę
dzie się we wtorek dnia 5 maja. Wo
bec tego, że odrazu zapisało się bar
dzo dużo pań, pokaz będzie powtó
rzony. Dalsże zapisy przyjmuje se
kreter jat (tel. 12-66).

Następne — ostatnie przed waka
cjami — zebranie miesięczne odbędzie 
sie dnia 21 b. m. Na zebraniu odczyt 
„O hodowli jedwabników" wygłosi 
zaproszona specjalnie p. Stanisława 
Witaczkówiia, kierowiric-zka Cen

tralnej stacji doświadczalnej w Mila
nówku. Odczyt zainteresuje niewąt
pliwie szerokie sfery społeczeństwa, 
zwłaszcza wszystkich właścicieli o- 
gródków, a także pp. nauczycieli 
szkół powszechnych, gdyż rozwój 
jedwabnictwa w Polsce jest rzeczą 
wielkiej wagi.

H. "

obudziły 
że akcja

GŁOSY PUBLICZNE.

Jeszcze o islo ji Giittaio.
Raz jeszcze glos zabieram w spra

wie pałacu Gzichowskiego, żeby od
powiedzieć p. Kantor-Mirekiemu na 
jego notatkę w „Kuirjerze Zachod
nim" z dnia 30 bm. Architektura pa
łacu jest tego rodzaju, że front jest 
bardzo ozdobny a tył zupełnie skro
mny, gładko tynkowany. Jeżeli na
wet nad głównym gankiem p. Kan- 
tor-Mirski zauważył małe uszkodze
nia tynku, to nie upoważnia do tak 
malowniczego porównania o „zabło
conym bucie", jakiego użył p. K. M.

Nie rozumiem również tajemniczej 
wzmianki o jakimś zabytkowym pie
cu ze staroświeckim kominkiem. Są 
io dwa objekty. Piec kaflowy staro
świecki, który ktoś, kiedyś przed la
ty zepsuł dorobieniem nowoczesnego 
brzydkiego dołu i staroświecki ko
minek z lustrem, zachowany zupełnie 
dobrze. P. K. Mirski nie widział tych 
rzeczy, a widocznie polega znów na 
niefortunnych informacjach, bo w 
naszem mieszkaniu, przynajmniej w 
naszej obecności, nie było go.

Uważam kwestję za wyczerpaną i 
polemizować dalej nie zamierzam; 
nadmienić tylko muszę, że p. K. M. 
użył niewłaściwego wyrażenia pod 
moim adresem. Ja się nie tłomaczę, 
bo nie mam się przed kim tłomaczyć, 
tylko stwierdzam w imię prawdv, że 
lak park, jak i pałac w Gzichowie 
ruderą nie jest, a jest utrzymywany 
i konserwowany w miarę sił i moż
ności. Pnie po złamanych przez trą
bę powietrzną drzewach w 1929 r. 
można i dziś oglądać, bo nie wszyst
kie są usunięte. Na przyszłość stosu
jąc się do rady Sz. Autora Monografji 
Zagłębia. — będę się uzbrajać w cier
pliwość i czekać, czy w następnym 
numerze Monografji nie będzie spro
stowania tych wiadomości, które by
ty w poprzednim, a które jednak mu- 
siały być mylne, jeżeli mają być spro 
stowaine, jak to sam autor obiecuje.

Marja Krąkowska-

Kącik humorystycany.
Kronika gospodarcza.

wadzeniem zmian i sprostowań do protokó
łów pierwszej konferencji odbytej w Mo- 
naichjiiTn w styczniu rb. Poza porządkiem 
diziemiyim omawiana była sprawa regulo
wania czynszu za wynajem wagonów so
wieckich. dcistare.zonych kolejom gónnoślą-

KONFERENCJA KOLEJOWA POLSKO- 
NIEMIECKO - SOWIECKA W WARSZA
WIE. TJa uniknięciia przeładowywania to
warów. nadchodzących z ZSSR. do Polski i 
Niemiec, w roku 1929 zorganizowainy został 
Specjalny związek zarządów kolei polskich, 
niemieckich i sowieckich, który opracował 
osobną umowę o komiiniikacjii bezprzeła- 
thinikowej między temi krajami. Umowa o 
tej komunikacji weszła w życie z 'dniem 1 
stycznia 1950 r. Zgodnie z obowiązującym 
statutem zarządy zwią-zkowe zwołują raz 
do roku wspólne konferencje, celem omó
wienia spraw bieżących. W roku bieżącym 
konferencja wspomininnych zarządów kole
jowych zbier.ze się w Warszawie w dniu 5 
maja l-b. Obrady toczyć się będą w Mini
sterstwie komunikacji i potrwają około dwu 
tygodni. Zarządy kolei niemieckich i sowiec
kich wydelegują na tę konferencję po 6-ciu 
swoich przedstawiciel i.

BEZPRZEI:.ADUNKOWA KOMUNIKACJA 
KOLEJOWA POLSKO - NIEMIECKA. W 
tych dniach odbyła się w Bytomiu konfe
rencja ko'ejoĄva polsko - niemiecka, doty
cząca bezpizeladtinkoM ej komunikacji po
między kolejami polskiemi i kolejami gór
nośląskiemu Konferencja obradowała nad 
sprawami rozrachunków za uszkodzenia wa
gonów sowieckich, nad wprowadzeniem. 
zmian i uzupełnień dodatkowych w urno-1 
wie kolei górnośląskich, w sprawie komu-1 
nikacji bezprzeladunkowej z Rosji sowiet-1 
kiei tranzytem mtzez Polskę, oraz nad wpro-

skini.
SENSACYJNA UMOWA NIEMIECKA Z 

ZSSR. Umowa, jaką Niemcy zawarły z Z. 
S. S. B. w sprawie dostaw do Rosji, zawie
ra jak się okazało sensacyjne warunki, o 
których wiadomość wywalała w niemiec
kich sferach przemysłowych żywe porusze
nie. Umowa ta zawiera mianowicie klauzu
lę. na podstawie której Niemcy zobowiązały 
się do przeciwdziałania akcji antydumpin
gowej. podjętej przez szereg państw w sto
sunku do Sowietów. Wizamian za ten waru
nek uzyskały Niemcy nowe zamówienie na 
300 miljonów marek ulem. Przemysłowcy 
niemieccy złagodzili nieco warunki kredy
towe, a rząd udzielił gwarancji do 60 proc, 
zobowiązań sowieckich.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 15

Bank
Stara-

PIEHIM WHi DODATEK.
Po krótkich lecz ciężkie gwałtach zaopa
trzony licanemi protestami, zeszedł z 
tego świata w dniu 17 marca 1931 roku.

Pogrzeb odbyt się dnia 1 maja 1931 
roku wprost z żałobnej kieszeni urzęd
ników do miejscowych kas skarbowych.

Nabożeństwo żałobne odbywać się 
będzie w dniach wypłaty poborów, a 
uroczystości dziękczynne przy nowych 
wyborach do Sejmu i Senatu.

Na te amutne obrzędy pogrążona w 
długach niewypłacalnych i plująca sobie 
w brodę, zaprasza

RODZINA URZĘDNICZA.

AKCJE: Banik Polski 
Handlowy 108.00, Węgiel 
cliowice 10.50.

Tendcnieja silaibsza.

125.00,
28.00,

W CHICAGO.
Artystka teatralna przybyła w Chicag® 

do adwokata i oświadczyła mu, że chce się 
rozwieść z mężem.

— Mogę zrobić, — odipairt adiwokat. — Ju; 
tro wniosę skargę rozwodową. Pani zapłaci 
agóry pięćset dolarów.

— Co? Pięćset dolarów? To śmieszme! 
Przecież za 1G0 dolarów mogę go kazać za
bić!

ZNAWCA.
— Jak się to stało, że pańska brat tak ła

two zdobył rękę bogatej wdowy? .
— Posiał je i bukiet z 25 róż na jej •" 

uirodlziiny.



mr ..TCITR JEB ZTUKnnisrr eoBoTa 2 maja T93f roku.

Kronika Zawiercia.
x 1 MAJ W ZAWIERCIU. Od kilku doi 
(lu®o czerwone plakaty wzywały „to- 
»airzryszów•" <lo obchodu dnia 1 maja, 
ylmo niepogody od ra.ua zaczęły się 
chodzić gromady członków związków 
socjalistycznych przed swwni lokalami. 
Około godz. 10 zrana wyruszył pochód 
t. zw. ..frakcji", bardzo nieliczny widać 

„frakcja" mocno stopniała. Nato- 
jiast dużo liczniejszy był pochód P.l’>. 
SK.W-, 1'ir/niejtszy znacznie. aniżeli 
roku ubiegłym. Pochód cekawistów 
posłem Bieniem na czele przeszedł w 
polnym porządku, uszeregowany 
czwórki, przez ulice przy dźwiękach 
orkiestry i śpiewach. Niesiono wiele 
sztandarów i transparentów. Napisy i 
hasła w obu pochodach były podobne, 
spokój nigdzie zakłócony nic został.

Pochód FPS. CK W. po przemówie
niach przed lokalem związkowym przy 
ul. 11 Listopada został rozwiązany.
X Z NARODOWEJ ORGANIZACJI 
KOBIET. W styczniu r.b. N.O.K. zało
żyła szwalnię, która począwszy od luitc- 
ęo w udziale samych < zlonk;ń jest bez 
przerwy czynna. Zarząd zakupił z fun
duszów N. O. K. materjały.
X NA FLOTĘ NARODOWĄ. Tutejszy 
oddział Ligi morskiej i kolonialnej w 
dalszym ciągu zbiera ofiary na flotę 
narodową. Wczoraj przesialiśmy do L. 
M. i K. złożone w naszej fi.lji przez p. 
magistra Stanisława Pasicrbinskiego zl. 
35 na łódź podwodną „Odpowiedź Tre- 
(riratnusowi”.
X POLSKI CZERWONY KRZYŻ. Dnia 
50 kwietnia odbyło się posiedzenie ko
mitetu organizacyjnego, zaproszonego 
przez tutejszy oddział P. C. K., celem 
zorganizowania w dniach od 10 do 17 
maja r.b. „Tygodnia Polskiego Czerwo
nego Krzyża". Komitet pod przewod
nictwem prez. p. Z. Bamachiowiczowej 
om< vii -program „Tygodnia" i rozdzie
li! czynności. Pr ze widywane są kwesty 
uliczne, zabawa w .parku w dniu 14 ma
ja z loterją fantową, poczyniono stera
nia o przyjazd p. Ba nasińskicj, żony u- 
rzędnika poselstwa polskiego w Jaiponji, 
która już w kilku miasteeih Polski mó
wiła o stosunkach w Jaiponji i działal
ności tamtejszego Czerwonego Krzyża. 
Pozatcm projektuje się. szeroką akcję 
propagandową. Działalność P. C. K., 
która zawsze spotykała się na gruncie 
tutejszym z żywą sympatją, niewątpli
wie podczas nadchodzącego „Tygodnia" 
znajdzie .należyty oddźwięk i ocenę 
wśród społeczeństwa zawie.rckiego. Zaz
naczyć bowiem należy, że wskutek 
5-wej pożytecznej -pracy, prowadzonej 
celów o a oszczędnie, oddział P. C. K. 
■v Zaw ierciu został przez okręg w Kieł-, 
'laih wyróżniony.
X Z GMINY KOZIEGŁOWY. Zatwier
dzony został przez wydział pow. budżet 
tutejszej gminy na rok 1951-2 w sumie 
ogólnej dochodów zł. 33.854. Na suimę tę 
składają się: nadwyżki z lat ubiegłych 

.zl. 6000, podatki samoistne 11.000 zł., o- 
plafy za korzystanie z urządzeń gmin
nych 6000 zł. i inne. Wydatki na admi
nistrację. wynoszą około 11.000 zl., na o- 
świaitę 6000 zł., na. opiekę społeczną 
?000 zl., na, budowę dróg 2000 zł. Budżet 
zrównoważony.
X ECHA POGORZELI. Zarząd PCK. w 
Zawierciu składa za naszem pośredni
ctwem gorące podziękowanie i serdecz
ne „Bóg zapłać" wszystkim, którzy zło
żyli ofiary w gotówce, ulbraniadh, bie
lizna© i żywności na pogorzelców w 
Skanżycach, zwłaszcza zaś Towarzystwa 
Przemysłowców, których hojna ofiara 
ulatwńila wyżywienie poszkodowanych 
przez pożar.

. W lokalu Związku pracowników 
przem. i h-andl. w Olkuszu odbyło się 
nadzwyczajne zebranie członków po
wyższego Związku w sprawie zmniej
szenia plac przez zarząd fabryki „Ol
kusz" zatrzymanym urzędnikom po o- 
st-atniej masowej redukcji. Konferencja 
w tej ąprawie .pomiędzy zarządem fa
bryki., a delegatami Związku, a właści
wie komisją porozumiewawczą, odbę
dzie się w dniu 7 bm. po przewodni
ctwem inspektora pracy, inż. Ku licz
ko wskiego.

Ponieważ ;/Tząd fabryki proponuje 
obniżkę plac od 8 proc. — do 40 proc., 
a kilku osobom tylko niewielką pod
wyżkę, zebrani postanowili prosić dele
gatów o nie zgodzen ie się na żadine re
dukcje pensji, temibardziej że ostatnia 
obniżka po odebraniu węgla i skasowa
niu t. zw. konsumu, wynosiła już oko
ło 25 proc. Delegaci z fabryki Wolbrom 

- „„we, m„«w« M . ?k“j to srali twiercUąc, że
® » większa gotówka. Może ható z aiżazschljuz przez odebranie węgla i konsumiu.

Humor skrzynki radjowej.
Wśród setek i tysięcy listów, napływają

cych codziennie do radjowych skrzynek, 
zdarzają się dość często takie, których mi
mowolny humor zasługuje na uwiecznienie. 
Poniżej cytujemy dosłownie jeden z nich, 
który nadszedł ostatnio do Polskiego Radja: 

„Upraszam uprzejmie być tak dobrym i 
®nie z tej biedy wyprowadzić, ponieważ 
jestem, kawalerem i nie mogę dla siebie 
znaleźć żony. Może za pośrednictwem Ra- 

(pręd-zej to się skończy? Otóż proszę ła
skawie ogłosić mnie w radjo w celu matry- 
monjalnym w następujący sposób: „Kawa- 
'er przystojny, dobrego usposobienia, do
brej rodziny, ożeni się z panną lub młodą 
wdową z posagiem najmniej 1000 zl. na u- 
kończenie domfcu dla wspólnego dobra. Mo- 

być nawet fachowa lub ułomna, ale za

sfer, lec.z ładna, dobrego usposobienia i po
bożna. Z religji inożc być jakakolwiek, któ
ra tylko przystanie na rzymskiego 
i polaka. Zgłoszenia z fotografją.

fotografii

Na wznoszącym sic w okolicy Kuffstein na bawarsko-awsirj.ickiej 
cy zamku „Gcroldseck" odbędzie się dziś 2 b. m. poświęcenie olhi 
organów, których dźwięk będzie słyszany w długiem promieniu na całą 

okolicę. Organy zbudowano ku czc |>olftgłych na wojnie.

67 osób na ławie oskarżonych.
Echa Brześcia w murach sądowych.

v.!ac.hei nem uazwi.sk icm"

'roszę Sz. Radjo to ułoży' 
ogloszeaie opięknić, klór;

Niezwykle charakterystyczna dla 
naszych teraźniejszych stosunków 
politycznych rozprawa sądowa, bę
dąca echem Brześcia, odbyła się przed 
sądem grodzkim w Wadowicach. Roz 
pat rywal ją sędzia sądu okręgowego 
dr. Zembaty.
Na ławic oskarżonych zasiadło 67 oby 

wałeli z gminy Choczni, między ni
mi h. poseł i b. więzień brzeski dr. 
Putek. Wszyscy oni oskarżeni zostali 
przez prokuratora o przestępstwo z 
paragrafu 283 ustawy karnej, popeł
nione przez to, że w dniu 14 grudnia 
1950 r., gdy dr. Putek po wypuszcze
niu z więzienia brzeskiego wrócił do 
Choczni, tłumnie, w pochodzie odpro
wadzili go do domu, nie usłuchawszy 
wezwania komendanta posterunku 
policji państwowej do rozejścia się, 
przez co mieli się stać winnymi wy
stępku zbiegowiska.

Dr. Putek oskarżony został także 
o występek z paragrafu 284 austr. u- 
stawy karnej, polegający na tem, że 
z okazji tego zbiegowiska prowadził 
sprzeczkę z policjantem, nadto oskar
żono go jeszcze o przekroczenie prze
pisów ustawy austr. o zgromadze
niach, popełnione wygłoszeniem do 
tłumu przemówienia pod golem nie
bem, bz posiadania na takie zgroma
dzenie zgody starosty.

Rozprawa sądowa wykazała, że

Kronika Olkuska.
Po redukcjach

doniesienie sfabrykowano w sposób 
lekkomyślny, albowiem z pośród 67 
oskarżonych, czwarta część nawet w 
krytycznym momencie nie wiedziała 
o przyjeździe dra Putka i przebywa
ła bądź w domu, bądź też nawet poza 
Chocznią.

Sędzia dr. J. Zembaty wyłączył 
sprawę Putka, jako niepodlegającą 
właściwości sądu wadowickiego, lecz 
warszawskiego (do spraw wyjątko
wych). Następnie odmówił wniosko
wi dra Putka odesłania protokółu 
prokuratorowi, celem rozszerzenia o- 
ska.rżenia przeciw wnioskodawcy o 
treść przemówienia w sprawie zacho
wania się władz więziennych w Brze
ściu, odmowę zaś uzasadnił tą oko
licznością, iż zastępca prokuratora 
był przz cały czas obecny na rozpra
wie i wniosek słyszał, skoro zaś nie 
korzysta z praw oskarżenia, bezcelo- 
wem byłoby odsyłanie aktów proku
ratorowi.

Resztę oskarżonych w liczbie 66 u- 
wołnił od winy i kary, uzasadniając 
wyrok tem, że w tłuranem przyjęciu 
dra Putka po powrocie z więzienia 
brzeskiego nie można dopatrywać się 
znamion "czynu przestępnego, albo
wiem przyjęcie to w niczem porządku 
i spokoju publicznego nie naruszyło.

Wyrok powyższy stał się prawo
mocnym.

redukcja wynosi do 25 proc. Gdyby za
rząd fabryki stał uparcie przy swym 
zamiarze obnażania pensji, delegaci u- 
rzęclników domagać się będą interwen
cji Rządu, czyli arbitrażu.

W dalszych debatach poruszano spra 
wę składek, udziału w (uroczystości'5 
Maja wraz zc sztandarem i pomocy m.a- 
terjalinej najbiedniejszym zredukowa
nym, którym zapomogi kończą się obce

Na rzecz tych osób, pozostających bez 
środków do życia, pozostali n.a posadach 
koledzy opodatkowali w wysokości pól 
procent przy pensji do 200 zł. i jeden 
procent przy pensji ponad 200 zł.

W 'wolnych wnioskach poruszano spra 
wę większego współżycia towarzyskie
go wśród członków związku, oraz wy
rażono współczucie najstarszemu wie
kiem członkowi Związku, p. W. Chodo
rowskiemu i jego córce (skarbniczce 
Związku) z powodu poniesionej straty 
przez śmierć 6vna i brata.

Ostatnia masowa redukcja urzędni
ków fialbryki ..Olkusz", 'przeprowadzo
na celowo i w chwili, kiedy innym koń 
cza się zapomogi, zrobiła przygnębiają
ce wrażanie w calem mieście. Przeciw* 
ko koncernowi niemieckiemu, dają się 
słyszeć glosy oburzenia.

X ..WERBEL DOMOWY". Stowarzy- 
szonie młodzieży żeńskiej w Olkuszu 
ooegralo komedję p. t. „Werbel domo
wy", w której wyróżniły się poszczegól
ne osoby, jalk pip. Szczurowski (Urban), 
Barezykówna łBa^.n). Opalska (Bąbal:- 
na). Barczyk 'Bąbal.i!. Mandat (Janek), 
Buczyński (Jżzetek). Sztukę reżyscrowa 
la p. II. No «KiM>ua. śpie-wy prowadzili 
p. L. Jamowa. Jednocześnie druhowie 
odegrał, weselą pantenii.nę pod kierun
kiem ks. M. Dubiela. Publiczność, jak 
zw y:k.le. nie dopisała.

CZY BĘDZIE LEPIEJ?
I’v',htiic to nic- soliodzż ludziom z ust. Zna- joiiii i ii.ezaiajonil roz|>oczyuajq ro/.inowę cd 

tego - ikr.iinmtalnego pyuunu. Uczeni i cko- 
noini.-*:; l;<-.z.| skriupuilatn-c każdy odsetek 
w z. <> i.i produkcji. ka'z«jy ubytek kilkudzio- 
''lęii.u bezrobotnych i twiordzą żc ko- 
njimkbu.a lu tuż ulegiie- zmianie na lepsze. 
<T-sz.| '<• ;»iaw<h ud :njo.*:ęcy. t>aiezasem 
r<xlakcje, robotników i urzędników nic u- 
st-ij.i, państwo obniża pobory, nędza ogólna 
)x>gh!»a si<; i ziUechęca nawet jednostki 

■ r . I bio-fcz.e. Rralkość, enorgja i spryt 
<l'i„ juz uie ;»oin<ig.iia -• trzeba szczęścia!

Wśród tej n<xlzy az dziwnejn wydaje się, 
jak ludzie mało w ykorzystują nadarzające 
się sposobności wizbogaccinia się, jak mało 
ufają swojemu szczęściu. Państwowa Lote- 
rja Klasowa przeznacza co jjóI roku olbrzy- 
miiią na nasze stosunki kwotę zł. 52.000.000 
na wygrane. Rocznic czyni to imponującą 
sumę zl. 64.000.000, a więc bezmała tyle, ile 
wynoszą wszystkie świadczenia Państwa-na 
zapomogi dla bezrobotnych w ciągu jedne
go roku. I ludzie przechodzą bezradnie kodo 
kolektury, nic podejmują próby tak pro
stej, jak zaklipno losu i zapewnienie sobie 
przez wygraną dobrobytu, choćby na przej
ściowy okres krytyczny. Fortuna kołem się 
toczy, a więc nikogo nie pomija i z czasem 
każdy wygrać musi. Po zmianie planu gry 
w poprzedniej 22-iej loterji szanse wygra
nej wzrosły wydatnie, gdyż wygrać można 
cały tniljon złotych, pomijając taikie wy
grane jak: zł. 400.IMM), '3Ó0.000, 200.000, 
100.000 itd. Są to grube wygrane, a wszak 
suma wszystkich wygranych wynosi zl. 
52.000.000.

Loterja dostępna jest dla wszystkich, gdyż 
i najbiedniejszego stać na zł. 10, a tyle ko
sztuje los. Jakiż olbrzymi skok od tej kwo
ty do miljona i setek tysięcy, które wygrać 
można i które wylosowane być muszą. Ja
każ. okazja do poprawienia swojego bytu 
do zdobycia nawet majątku i bogactwa. Za 
jednym zamachem można pozbyć się kło
potów i nędzy za złotych dziesięć.

Szczęście jest kapryśne, wielką uwagę za
tem poświęcić trzeba wyborowi szczęśliwej 
kolektury, któraby tę upragnioną wygraną 
unnożliwiila i przyspieszyła. Za taką szczę
śliwą kolekturę uchodzi ogólnie Kolektura 
W. Kaftal i Ska w Katowicach, św. Jana 16 
wraz z oddziałami w Król. Hucie, Tam. 
Górach, Bielsku i Gdyni. Szczęście tej ko
lektury jest wprost przysłowiowe i zadzi
wiające. W każdej loterji, a nawet w każ
dej klasie padają grube wygrane, ogólna 
zaś suma wypłaconych przez tę kolekturę 
wygranych sięga wiełii miljonów złotych. 
Ileż łez ludzkich obtartych, ile nędzy na
prawionej przez szczęśliwe losy Kolektury 
Kaftala.

Ponieważ obecnie słowny przed nową 23 
loterją i olbrzymia anmja graczy mobilizuje 
się do walki o bogactwo, podnieść należy 
zalety naszej Polskiej Loterji Klasowej. W 
porównaniu z innemi loterjamj jest ona 
pnzedewsżystkiem najkorzystniejszą z po
między wszystkich państwowych loterji. w 
Europie. Dostępną jest dla szerokich mas 
i ma najbardziej demokratyczny charakter. 
Powtóre zawiera wielką ilość średnich wy
granych, każdy drugi los wygrywa. Prosi
my porównać ceny losów loterji, ilość wy
znaczonych wygranych, ich wysokość — i 
przekonamy się. że Polska Loterja Klasowa 
jest dostępna dla każdego niezamożnego i 
nawet biednego gracza, i żc zawiera równo
cześnie największe sumy wygranych. Po
równanie to uczynić mogą zwłaszcza miesz
kańcy Kresów Ża cli od,nich, którzy stykają 
się z prospektami loterji za kordonem, i nie. 
trudno im przekonać się, jaka przepaść 
dzieli wysokość i ilość wypłaconych wygra
nych Kolektury Kaftała, od ilości wypłaco
nych przez kolektury zakordonowe. Nic też 
dziwnego, że z. każdą loterją wzrasta liczba 
gracąy, pochodzących z drugiej strony gra
nicy, gdzie popularność Kolektury Ka.ftala 
jest zadziwiająca.

Na pytanie: Czy może zatem być lepiej? 
odpowiadamy: Niewątpliwie, gdyż stoi do 
dyspozycji graczy kwota zl. 52.000.000 i 
kwota ta wygraną być miusi. Trudno zaś 
twierdzić, że 52 miljony nie ulży ogólnej 
niedoli. Należy nie rezygnować z żadnego 
sposobu, który prowadzi do dobrobytu i for
tuny. Kiedy zaś w danej chwili trudno o- 
siągnąć jedno i drturic pracą, trzeba popró
bować szczęścia! 3664

Zapisujcie sle do P.M.S,

ra.ua
uazwi.sk


8. „KURJER ZACHODNI" robota 2 maja 1931 roku. Ni. 101.

OGŁOSZENIE.
.litowania przesyłek wartościowych, paczek, 
pieniędzy, towaru itp. upoważnieni są obo
je małżonkowie. Wszełkie weksle, akty, zo
bowiązania firmy względem osób trzecieli, 
jakoteż zobowiązania osób trzecich wzglę
dem firmy załatwia i podpisuje Józef żak. 

A. 4997. „Warszawski Dawid-Szmul” w 
Sosnowcu. Wykreślono firmę wobec zlikwi
dowania.

A. 5159. „Przędzalnia sztucznej wełny o- 
raz fabryka waty i kołder Józef Palusiński 
i S-ka“ w Sosnowcu. Nazwa firmy obecnie 
brzmi: „Fabryka watv oraz piec wapienny 
— Józef Palusiński" w Sosnowcu, ul. B. Pru
sa Nr. 8. Wykreślono wspólniczkę Marję 
Furmanówną.

A. 1571. „Knothe i Przedpełski11 w So
snowcu. Wykreślono firmę wobec rozwią
zania spółki, dokonanego przed not. Jasiń
skim w Sosnowcu w dniu 19 maja 1925 r. 
za Nr. R. 721.

Do Rejestru Handlowego Sądu Okręgo
wego w Sosnowcu wniesiono następujące

DNIA 21 LUTEGO 1951 R.
B- ¥9,« „Kopalnia węgla kamiennego 

„Podrcden , spółka z ograniczoną odpowie
dzialnością w Strzemieszycach”. Wykreślo
no wspólników Mordkę Szpigielimana i Men- 
dla Magierkiewicza. Siedziba spółki mieści 
się w Strzemieszycach na kolonji Jamki w 
budynku kopalni „Poilreden”. Zarządca spół
ki jest Majer Szpigielman, który prowadzi 
przedsiębiorstwo spólkowe osobiście. Wszel
kie umowy, zobowiązania piśmienne spółki, 
pełnomocnictwa, prokury, weksle, czeki, ży
ra na wekslach i czekach winny być podpi
sywane przez Majera Sz.pigielinana pod 
stemplem firmy. Tenże Majer Szpigielman 
ma prawo samodzielnie otrzymywać za swo- 
jem pokwitowaniem korespondencję zwy
kłą, poleconą, przesyłki zwyczajne i warto
ściowe, pieniądze z przekazów pocztowych 
1 telegraficznych, towary wszelkiego rodza
ju i należności za .sprzedane towary. Zmia
ny nastąpiły mocą aktu zeznanego przed 
Kast. not. A. Szczepkowskiego w Sosnowcu 
w dniu 51 grudnia 1950 r. za Nr. Rep. 790.

B. 209. ,Sosnowieckie Biuro Architektoni
czne i Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjno- 
Budowlanych prof. inż. Stella-Sawicki i S-ka. 
spółka z ograniczoną odpowiedzialnością”. 
Wykreślono firmę wobec ukończenia likwi
dacji.

B. 52. „Pierwsza Sosnowiecka Fabryka 
Pończoch w Sosnowcu, spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością”. Wykreślono Artura 
Marschla jako wspólnika i jego uprawnie
nia.

DNIA 18 LUTEGO 1931 R.
B. 2-408. „Towarzystwo Akcyjne Fabryki 

Szkła, dawn. S. Reich i S-ka w Zawierciu”. 
Udzielono Gerhardtowi Neugebauerowi pro
kury łącznej z jednym którymkólwiekbądź 
członkiem zarządu, lub też z jednym któ- 
rymkolwiekbądż prokurentem.

B. 195. „Powszechne Towarzystwo Ele
ktryczne „A. E. G.“ spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością, oddział w Sosnowcu". 
Wykreślono prokurę Pawła Wittka. Udzie
lono łącznej prokury Aleksandrowi Dre-

B. 165. „Cegielnia Parowa „Herkules”, 
spółka z ograniczoną odpowiedzialnością w 
Łazach”. Nazwa firmy obecnie brzmi: „Fa
bryka Wyrobów Ceramicznych „Herkules”, 
spółka z ograniczoną odpowiedzialnością” 
w Łazach.

DZIAŁ A.
DNIA 28 LUTEGO 1951 R.

A. 5555. „Radjo” Izrael Kaima Chęciński
— zakład drukarski w Sosnowcu, ul. Tar
gowa 1. Firma istnieje od r. 1929. Właściciel 
Izrael Kaima Chęciński, zam. w Sosnowcu, 
uŁ Ludwika 2. Mocą aktu zeznanego przed 
J. Gołębiowskim, zast. not. w Sosnowcu w 
dniu 27 czerwca 1929 r. Nr. R. 585 pomiędzy 
Leją vel Leonją a Izraelem Kałmą małż. 
Chęcińskiemii została ustanowiona wyłącz
ność majątku i wspólność dorobku.

A. 5554. „Josek Cliaim Mozgowski” — han
del manufakturą w Sosnowcu, Targowa 6. 
Firma istnieje od r. 1951. Właściciel Josek 
Chaim Mozgowski, zam. tamże. Mocą aktu 
zeznanego przed not. Raykowskim w So
snowcu w dniu 8 stycznia 1951 r. Nr. R. 40
— została ustanowiona pomiędzy małż. Moz- 
gowskimi wyłączność majątku i wspólność 
dorobku.

ZMIANY W DZIALE A. 
DNIA 28 LUTEGO 1951 R.

A. 2687. „Roman Ney” w Sosnowcu. Wy
kreślono właściciela Romana Ney‘a. Nazwa 
firmy obecnie brzmi: „Roman Ney — wła
ściciele małżonkowie Zofja i Józef Żak, 
zięć” w Sosnowcu, ul. Piez. J' 
Nr. 11. Wspólnicy: Zofja i Józef 
zam. w Sosnowcu, ul. Modrzejow 
załatwiania wszelkich formalnoś. 
nych z załatwianiem korespondencji, przyj-

Komornik Sądu Powiatowego w Sosnow
cu I-go rewiru, kancelairję swą przy ulicy 
Kołłątaja 5 w Sosnowcu mający, na zasa
dzie art. 1050 P.C. obwieszcza, iż w dniiiu 5 
maja 1951 r. o godz. 15 m. 50 w Sosnowcu 
■przy ul. Sienkiewicza jx>d Nr. 5 w składzie 
żelaza należącym do Henryka Zyngera to 
jest w miejscu przechowania przedmiotów 
odbędzie się sprzedaż przez licytację w I 
terminie ruchomości oszacowanych na 45.000 
zl., a należących do Henryka Źyingera skła
dających się zc 120-t‘u tonn żelaza handlo-

:y i Ich szacunek przejrzeć moż
na w dniu i miejscu licytacji. 5545

Komornik Sądu Grodzkiego rew. I-go

STEFAN MORGIEWICZ.

Ogłoszenie
POSZUKUJE

PBZEOSTAWKIELU
na znane preparaty 
Lecznicze, na Woje
wództwo Lubelskie 
i Krakowskie, 
tal wymagany 

złotych.
Oferty Kuryer War- 

szawaki, Warszawa 
Marszałkowska 108 pod 
„2.000 tys.” 3660

SZCZURY
MYSZY

& 
oO ORWIN

f
I
i

Żarówki elektryczne
w paczkach po 4 sztuki o jednakowej sile światła 

na 5 rat miesięcznych 
sprzedaje odbiorcom prądu

Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dąbr. 
Sp. Ake.

w Sosnowcu ni. Sion
Na miejscu udzielane są wyjaśnienia i demonstro 

bez obowiązku kupna.

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

Reklama

WAPNO PALONE
budowlane - wysokoprocentowe oraz 
miał wapienny po cenach konkuren
cyjnych do nabycia 
Wapiennych firmy 
mowa w Będzinie, 
tel. 5-95., dostawa 
własnemi końmi.

Zakładach 
„EMes' Sp. Fir- 
ul. Bielecka 17, 
w każdej ilości,

Czyś już skorzystał
z taniej wysprzedaży

firmy: S

Natan Abramczyk |
Sosnowiec, ul. Modrzejowska Nr. 23. Sg

Jeśli nie, spiesz by wykorzystać niebywałą okazję Egłj 
taniego zakupu towarów wiosenno-letnich, jak:

Koszule damskie nocne kolorowe w cenie od zł. 5,75 M 
Koszule damskie dzienne w cenie od zł. 1,85 gg
Koszule męskie dzienne w cenie od zł. 4,75 gg
Koszule męskie sportowe z krawatem w cenie

od zł. 5,75 S 
Pończochy i skarpety w cenie od gr. 50 do zł. 4,95 gg

Bezrękawniki, Parasolki, Trykotaże, Krawaty, 
Pończochy sportowe etc. etc.

NOWOŚĆ DLA PAŃ:
Puiouvery jedwabne damskie w cenie zł. 6.75

Znacznie obniżone eeny dają wszystkim możność kupna. *
Ceny jak nigdy. Towar jak zawsze. g|

Banaaiewicz 
świadectwo

ROŻNE

jest dźwignią

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

Fotograficzny apa
rat a la minut sprze
dam „Dak“ Sosnowiec, 
Piłsudskiego 14.

LOKALE

KINO
„ZAGŁĘBIE”

1249 DAWNIEJ
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY"

DZIŚ ---------------------------------------------------------- DZIŚ

„SERCE NA ULICY”
w rolach głównych ZBYSZKO SAWAN i NORA NEY.

Następny program!
„PRZEDŚLUBNY GRZECH” 

w roli głównej LAURA LA PLANTE.

Wkrótce: „Na Zachodzie bez zmian**Nad program: WESOŁA KOMEDJA DŹWIĘKOWA.

DŹWIĘKOWE KINO 
„PAŁACE” 

1250 W SOSNOWCU, 
ulica Warszawska 2.

LOKOMOTYWA 2329 Nad program 
WESOŁY DODATEK 

DŹWIĘKOWY

W swym o.tatnim przedśmiertnym to ostatnie arcydzieło człowieka o 100 twarzach
filmie dźwiękowym p. t. stanowiące arcydzieło gry i techniki.

ANONS: Od czwartku 7 maja 
„Na zachodzie bez zmian”

PIERWSZY W ZAGŁĘAIU 
Teatr Świetlny i Dźwiękowy 

„NOWOŚCI" 
BĘDZIN. Telefon 2-82.

Od środy 29 do niedzieli 3 maja włącznie polski 100-procentowy film dźwiękowy p. t. „NIEBEZPIECZNY ROMANS” ££
Sosnowiec: S-bilje: ________

WyJlAWCA I BF.DAKTOR NAC7_} TADEUSZ OPIOŁA. — DRUK -KURIERA ZACHODNIEGO" W SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO

7, Tel. 7 JO. ZAWIERCIE. 5-go Maja 27.
~ ™ GRODZIEC, Będzińska.____________________ —-—^3

“ --------- , —REDAKTOR ODP( HENRYK STRY1Eu


